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Patriotyczne posianie RN ZBOWiD

Henryk Jabłoński
nowym prezesem
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Żeby zamocować płytę pan Feliks Motyl musi odkuć zalany otwór.

Teoretycznie element nie nadaje się do montażu, ale ze zwrotem go
do wytwórcy i czekaniem na nowy jest tyle zachodu, że prościej

wziąć młotek...

„Echo" tam, gdzie pracują

w dwaw dwa
Rano,' na osiedlu Kurdwanów

gospodarz wyprowadza kro­
wę na łąkę. Przywiązuję ją

do palika siada na chwilę na ka­
wałku płyty betonowej, zapala
papierosa i patrzy jak dźwig
Krakowskiego Przedsiębiorstwa
Budowlanego (KRG nr 2) wyj­
muje z rzędu stojących wielki;',
płyt prefabrykat i wolno przeno­
si go na wysokość piątego piętra.

— Patrz pan jak teraz się nic
nie robi — mówi. — Za moich

fj^Muzyka
w w starvw starym

Krakowie
DZlS, 31 sierpnia 1983 r.

(środa), godz. 20 — kościół oo.

Bernardynów — Orkiestra i
Chór Filharmonii Śląskiej pod
dyrekcją Karola Stryi. Soliści:
Urszula Trawińska-Moroz (so­
pran), Urszula Mitręga (mezzo­
sopran), Henryk Grychnik (te­
nor), Józef Frakstein (bas).

Festiwal zakończy wielkie
oratorium Haendla — „Mesjasz”.

czasów cegła szła non stop, nie
było stania.

Marian Stary — mistrz budo­
wy w Kierownictwie Grup Robót
nr 2, montujących blok nr 3 pa­
trzy na mnie z uśmiechem.

— Mam 16 ludzi. Spawacza,
trzech cieśli, dwóch murarzy,
tynkarzy, reszta to montażyści.
Nie wiem, jaką robotę panu przy­
dzielić. Ma pan tu kask, przej­
dziemy się po stanowiskach pra­
cy, może się pan na coś przyda.

Jest ciepło, na górze kilku lu­
dzi, spawarka, piła tarczowa, ba­
rierka zabezpieczająca przed
spadnięciem. Spawacz pracuje,
cieśla siedzi, montażyści też. Na
pierwszy rzut oka przypomina to

piknik. Budynek montowany jest
licencyjną technologią W-70.
Wielką płytę „robi sie”- w wy­
twórni prefabrykatów. Stamtąd
pjtrzebne elementy są zamawia
ne na budowę. Przyjeżdżają sa­
mochodami ustawiane w specjal­
nych stanowiskach na podobne)
zasadzie jak płyty gramofonowa
Ze składowiska dźwig prżcitósi
ie na górę. Montażyści ustawia­

ją kilkutonowy element tak, aby
trafić na wystające ze stropu
śruby. W prefabrykacie są otwo­
ry. w które „wchodzą” śruby. Z
sąsiednimi ścianami łączą go wy-
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Nowy sezon w Teatrze Starym

,,Mówić o rzeczach

podstawowych../7
Tak dyr. Stanisław Radwan

określił repertuar teatru, jaki
zostanie zaprezentowany kra­
kowskiej publiczności w nad-

’

chodzącym sezonie. Widzom za­
proponuje się sztuki różnorod­
ne, nie dające jednoznacznych
odpowiedzi, rozwiązań, recept.
Nie o drogowskazy bowiem
idzie, a raczej materiał do
własnych przemyśleń i indywi­
dualnych wyborów A więc, po
pierwsze problem wolności i jej
granic oraz odpowiedzialności
człowieka i Fr. Schillera „Don
Karlos” w reżyserii Laco Ada­
mika. Po drugie problem wybo­
rów moralnych iednostki >

utro pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie pod wpływem wy­
żu. Zachmurzenie prze­
ważnie małe. Temp, min.

nocą 8, maks, dniem 25
st. C. Wiatr słaby, wschodni.
Rano wilgotność powietrza 62

proc.

„Antygona” Sofoklesa w reż. A.
Wajdy. Najtrudniejszą insceniza­
cją jest przygotowanie sztuki W.
Gombrowicza „Operetka” w reż.
J. Grzegorzewskiego i z muzyką
St. Radwana. „Zanim rozpoczną
się właściwe pró’ y — mówi dyr.
Radwan — konieczne jest powo­
łanie 20-osobowego zespołu
przygotowującego się przez 6
miesięcy. Wymagana bowiem bę­
dzie od aktorów duża sprawność
fizyczna, wyczucie rytmu, umie­
jętność tańca”. Bardzo ważną
inscenizacją będzie sztuka T.
Micińskiego „Termopile polskie”
w reż. K. Babickiego.

Co zobaczymy z klasyki pol­
skiej? St. Radwan: „Podjęcie ja­
kiejkolwiek próby inscenizacji
wielkiej klasyki polskiej jest w

naszym teatrze bardzo trudne,
wyznacza ją bowiem bardzo
wysoka poprzeczka jaką sami
sobie postawiliśmy”. Janusz Ny-
czak podjął się realizacji „Fan-
tazego” J. Słowackiego. Jest to

już druga inscenizacja tej sztu-

(Dokończenie na str. 2)

• W buszu australijskim roz­
biła się dwusilnikowa ąwionet-
ka, w wyniku czego zginęło
dwanaście osób, w tym nilot.
Katastrofa nastąpiła około 800
kilometrów na północny zachód
od Brisbane. Pasażerami byli
pracownicy zagłębia naftowego.

• Policja brytyjska prówadzi
dochodzenie w sprawie tajem­
niczego włamania do rezydencji
bogatego przemysłowca jordań-
skiego Tadż Haddżara. powią­
zanego więzami pokrewieństwa
z królem Husajnem. Włamanie
do rezydencji ..Fynning House”
leżącej ok. 100 km na południo­
wy zachód od Londynu nastą­
piło w nocy z soboty na

_

nie­
dzielę podczas snu domowników.
Zuchwały rabuś. lub rabusie
skra dli biżuterię- wartości ok.
miliona funtów, co stawia ten

napad w kronikach policyjnych
na pierwszym miejscu w kate­
gorii włamań rabunkowych do
prywatnych posiadłości w W.
Brytanii.

• Jeden policjant zginął, a

drugi został ranny w wyniku
ataku dokonanego przez grupę
uzbrojonych zamachowców w

Andów Pe-
prowincji Cajabamba, położonej
w północnej części "

~

ruwiańskich.
• Nową wielką

niono w Korei
Prokuratura y Seulu

aferę ujaw-
Południowej.
'i podała,

że w poniedziałek aresztowano
tam 16 osób, w tym b. ministra
transportu, 8 wyższych urzęd-

Rady Naczelnej
KRAKOWA

ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA
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WE WTOREK potwierdzono
oficjalnie w Paryżu, w Londy­
nie, w Bonn i w Brukseli, iż
szefowie rządów francuskiego,
brytyjskiego, zachodnioniemiec-
kiego i belgijskiego, otrzymali
osobiste listy od Jurija Andro-
powa, w których przywódca ra­
dziecki wyjaśnia swe inicjaty­
wy, dotyczące ułatwienia poro­
zumienia w sprawie ogranicze­
nia nuklearnych zbrojeń śred­
niego zasięgu w Europie.

Ze Świnia

pusty metalowe. Po połączeniu
ścian tak, że utworzą kształt mie­
szkania, przykrywa się je stro­
pem. Spawacz łączy sąsiednie
ściany. Między jedno a drugie
„ucho” wkłada kątownik, spawa.
Po nim podchodzi cieśla, robi
małe szalowanie z desek. Dźwig
podaje pojemnik z betonem, pra­
cownik otwiera spust i zalewa

(Dokończenie na str. 5)
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STANY Zjednoczone, zamierza­
ją już 15 grudnia br. rozmieścić
na terytorium RFN i postawić
w gotowości bojowej pierwszą
partię rakiet średniego zasięgu
„Pershing-2”.

KRAJOWY Zarząd SPD w

Hamburgu, , uchwalił w ponie­
działek, po wielogodzinnych,
burzliwych debatach, uchwałę,
w której odrzucił stacjonowanie
w RFN nowych amerykańskich
rakiet nuklearnych średniego za­
sięgu „nawet w formie rozwią­
zania tymczasowego”, Hambur-
ska SPD domaga się „rokowań
zamiast dozbrajania się”.
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30 bm. odbyło się w sali Ko­
lumnowej Rady Ministrów — po­
siedzenie Rady Naczelnej Związ­
ku Bojowników o Wolność i De­
mokrację. Rangę wydarzenia
podkreśla fakt, że odbyło się w

roku 40-lecia Ludowego Wojska
Polskiego i w przededniu 44. ro­
cznicy agresji Niemiec hitlerow­
skich na Polskę — wybuchu dru­
giej wojny światowej.

Wśród uczestników obrad zna­
leźli się reprezentanci wszyst­
kich nurtów walki zbrojnej; żoł­
nierze września 1939 r„ partyzan­
ci i bojownicy ruchu oporu w

kraju i za granicą, żołnierze Pol­
skich Sił Zbrojnych na Zacho
dzie. Ludowego Wojska Polskie­
go, więźniowie hitlerowskich <>-

bozów koncentracyjnych i maso­
wej zagłady.

Zwracając się do zgromadzo­
nych przewodniczący obradom
gen. armii W. Jaruzelski podkre­
ślił, że obecne spotkanie odbywa
się w przeddzień bolesnej dla
każdego Polaka rocznicy. Przy­
pomina ona dramat naszego pań­
stwa 'i narodu przed 44 laty, a

także chwałę i bohaterstwo, pol­
skiego żołnierza Żołnierz ten nie
zawiódł na frontach TI wojny
światowej. Jest prawem żołnie­
rza — dziś kombatanta — trwać
w przekonaniu i wierzyć, że wo­
jenny trud żołnierski był Polsce
potrzebny. Nasz patriotyzm i o-

bywatelska postawa sa również
dziś potrzebne naszej

‘

Ojczyźnie
W trakcie posiedzenia dokona­

no wyboru — w związku z wcze­
śniej przyjęta rezygnacją z tego
stanowiska gen. Mieczysława

ro
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Naczelnej ZBoWiD. Został nim
przewodniczący Rady Państwa
Henryk Jabłoński.

Kandydaturę nowego , prezesa
zaproponował senior polskich
kombatantów, prezes honorowy
Zarządu Głównego ZBoWiD mar­
szałek Polski Michał Rola-Ży­
mierski.

Zabierając głos w czasie obrad
H. Jabłoński podziękował za wy-

(Dokończenie na str. 2)

Było to 31 sierpnia
• W 1811 r. urodził się The-

ophile Gautier (zm. w 1872)
francuski pisarz, przedstawi­
ciel romantyzmu, autor hasła
„sztuka dla sztuki”, twórca
poezji. opowiadań i powieści
np. znanego ..Kapitana Fracas-
se”.

• W 1957 r. była kolonia bry­
tyjska w Azji Południowo-
Wschodniej — Malezja — uzy­
skała niepodległość.

• W 1962 r. byłe brytyjskie
1'olonie wyspiarskie w strefie
karaibskiej Ameryki Południo­
wej — Trynidad i Tobago uzy-
sknłv mnnndleełość.

• W 1963 r. zmarł Georges
Braąue (ur. w 1882) francuski
malarz, grafik i rzeźbiarz, jeden
z głównvch przedstawicieli ku-
bizmu.

• W 1967 r. zmarł Iłja Eren­
burg (ur. w 1891) rosyjski pi­
sarz i publicysta, a;utor m. in.
trylogii ukazującej grozę fa-
szyimu, lata II wojny świato­
wej i walkę o pokój .Upadek
Paryża”, „Burza”. „Dziewiąta
fala”)

• W 1980 r. w Stoczni Gdań­
skiej nastąpiło podpisanie poro­
zumienia przez Komisję Rządo­
wą i Międzyzakładowy Komitet
Strajkowy. (w-g)
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Składowisko ele­
mentów. Za chwi­
lę „pojadą” na gó­

rę

Zdjęcia:
STANISŁAW

MAKAREWICZ

o
Na krakowskim Rynku

z Czarną Madonną
W poniedziałek, w godzinach

popołudniowych Rynek krakow­
ski zapełnił się mieszkańcami.
Oczekiwali oni na przybycie
obrazu Matki Bożej Jasnogór­
skiej. Obraz ten od 25 sierpnia
rozpoczął wędrówkę po para­
fiach Archidiecezji Krakowskiej.
Był w Żywcu, Kętach, Jaworz­
nie, Trzebini, by wreszcie przy­
być do Krakowa.

Od chwili przyjazdu przez ca­
łą noc i dzień trwały nabożeń­
stwa Maryjne oraz odprawiane
były msze św. Wczoraj o godz.

14 nastąpiło uroczyste pożegna­
nie obrazu, poprzedzone mszą
św. z udziałem metropolity kra­
kowskiego kardynała —

Macharskiego.
Niebieski samochód

ny biało-czerwonymi
wyruszył z Czarną Madonną
dalszą drogę do Makowa
halańskiego, a następnie do No­
wego Targu. (dag)

Franciszka

przybra-
kwiatami

w

Pod-

Znamy już program
obchodów 300 rocznicy

Odsieczy
Przygotowania do obchodów

300 rocznicy Odsieczy Wiedeń­
skiej wchodzą w ostatnią fazę.
Kierujący Krakowskim Komite­
tem Obchodów — przewodniczą­
cy Apolinary Kozub, z-cy — Jan
Nowak, prof. Jerzy Szabłowski,
gen. Marian Zdrzałka i sekre­
tarz KK PZPR Jan Czepiel —

przedstawili wczoraj dziennika­
rzom szczegółowy program i
scenariusz obchodów.

Imprezy rocznicowe mają
przypomnieć ciągłość tradycji
bojowych Wojska Polskiego oraz

konsekwencje oolityczno-społe-
czne Odsieczy. Te edukacyjne
cele obchodów zaważyły na bar­
dzo bogatym i różnorodnym ze­
stawie widowisk i uroczystości.
Dziś tylko najważniejsze infor­
macje, bowiem szczegóły o każ­
dej z imprez podawać będziemy
jeszcze przed 10 września, a po­
nadto krakowianie znajdą je
także na plakatach i prawdopo­
dobnie w specjalnym wydaniu
magazynu „Kram”.

Zatem 10 września o godz. 10
odbędzie się uroczysta sesja Ra-

dy Narodowej
w sali Hołdu
kiennicach. W

■raty wygłoszą
Szabłowski i Zdzisław Zygulski,
którzy są również konsultantami
programu obchodów. Wystąpi
także Capella Cracoviensis. Tro­
chę później, o godz, 13 w Mu-

(Dnkończenie na str. 2) .

Szachowy
Widoczny na zdjęciu szachista, to

20-letni Garri Kasparow z Baku.
Jest on uważany przez fachowców
za najbardziej uzdolnionego szachis­
tę ostatnich czasów. Wielu obser­
watorów sądzi, iż jest on zdolny
zdetronizować swego rodaka, aktu­
alnego mistrza świata A. Karpo-
wa. Garri Kasparow był także fa­
worytem półfinałowego meczu pre-
t ndentów z Wiktorem Korcznojem.
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Miasta Krakowa
Pruskiego w Su-
jej trakcie refe-
prof. prof. Jerzy

NADZWYCZAJNA
OBNIŻKA CEN BILETÓW

NA FILMY POLSKIE

W KINACH OPRF
WE WRZEŚNIE —

MIESIĄCU FILMU
POLSKIEGO!

Oczekiwane od dawna pre­
miery i wiele ciekawych
wznowień tylko za 30 i 20 zł

w kinach kategorii „0”,
aza20i15zł

w pozostałych kinach OPRF.

WARTO SKORZYSTAĆ!
UK-6365

konflikt

i

ników państwowych oraz 4 u-

rzędników bankowych. 17 bm.
aresztowano biznesmena połud-
niowokoreańskiego Kim Czul-
Ho, na którym ciąży zarzut fał­
szerstw oraz uchylania się od
podatków. Prokuratura twier­
dzi, że Kim — prezes wielkiej
firmy Miungsung uchylił się od
płacenia podatków w. wysokoś­
ci 6,4 min dolarów a poza tym
nielegalnie wycofał z banku
135,6 min dolarów.

• Znana francuska aktorka,
Mireille Darc, poważnie ranna

7 lipca br. w wypadku samo­
chodowym na szosie w dolinie
Aosty na północy Włoch, powoli
dochodzi do zdrowia. Jej pod­
stawowa rekonwalescencja po­
trwa jednak jeszcze co najmniej
sześć do ośmiu tygodni.

■tniiuiiitgacar

Mecz jednak nie doszedł do skutku,
podobnie jak drugi półfinał pre­
tendentów między W. Smysłowem
a Z. Ribli. Stało się tak za spra­
wą prezydenta Międzynarodowej
Federacji Szachowej (FIDE) F.

Campomanesa. Szachiści radzieccy
nie chcięli się bowiem zgodzić na

miejsca, ■jakich rozgrywane mia­
ły być półfinały. Kasparow nie
chciał gra? w Pasadenie (USA), a

Smysłow w Abu Dąbi (Zjednoczone
Emiraty Arabskie). Oba te miejsca
zostały wyznaczone przez prezyden­
ta FIDE bez uwzględnienia życzeń
zainteresowanych. szachistów. Pre­
zydent FIDE, uznał w swoistym
walkowerze zwycięzcami spotkań
półfinałowych Korcznoja ~ i Riblie-

go. Oczywiście radzieccy szachiści
nie chcą uznać takich werdyktów.
W związku z tym. Szachowa Fede­
racja ZSRR ogłosiła oficjalny pro­
test i całą sprawą ma zająć się w

październiku br. Kongres FIDE. Bę­
dzie to z pewnością jeden z najdra-
matyczniejszych kongresów, jako ie

cały konflikt w przypadku niezna-
lezienia rozwiązania satysfakcjonu­
jącego obie strony, może zakończyć
się rozbiciem światowego ruchu sza­
chowego, co byłoby zrozumiałą

. szkodą dla tego sportu.
(W-G)

Fot,: „Der Spiegel”
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PREZES Rady Ministrów,
gen. armii Wojciech Jaruzelski,
przyjął 30 bm. zastępcę prze­
wodniczącego Rady Ministrów
Węgierskiej Republiki Ludowej,
przewodniczącego delegacji WRL
na polsko-węgierską sesję ko­
misji współpracy gospodarczej
i naukowo-technicznej — Jozsefa
Marjai. Podczas wizyty poru­
szono zostały kluczowe proble­
my współpracy gospodarczej
Polski i Węgier.

KORESPONDENCI zachodni,
akredytowani w Warszawie, w

obszernych relacjach omawiają
nadane przez polską telewizję
sprawozdanie ze spotkania wi­
cepremiera Rakowskiego z ro­
botnikami Stoczni im. Lenina.
Wszyscy korespondenci są zgod­
ni, że sprawozdanie to wzbudzi­
ło ogromne zainteresowanie i
było oglądane przez całe społe­
czeństwo. 3-godzinna relacja te­
lewizyjna ze spotkania wicepre­
miera M. Rakowskiego w Stocz­
ni im. Lenina, była najpo­
wszechniej oglądaną audycją te­
lewizyjną od czasów wizyty Pa­
pieża Jana Pawła II w Polsce,
stwierdza np. warszawski
respondent amerykańskiej
gencji UPI.

FABRYKA Samochodów
sobowych na Żeraniu, stara
o to, aby już w przyszłym roku
wszystkie „polonezy” opuszcza­
jące FSO były wynosażone w

elektroniczny zapłon. Dzięki te­
mu oczekuje się znacznego
zmniejszenia zużycia paliwa
przez ten samochód.

1 WRZEŚNIA rozpoczyna się
nowy rok szkolny 1983/84.
dniu tym podejmie naukę

ko-

O-
się

nad 6 min uczniów. Nad ich e-

dukacją i wychowaniem spra­
wować będzie picczę ponad 460
tys. nauczycieli. Z pierwszym
dzwonkiem lekcyjnym przekro­
czy progi klas pierwszych 640
tys, dzieci. Wszyscy cl ucznio­
wie otrzymają na własność kom­
plety nowych podręczników, po­
dobnie dzieci z tzw. oddziałów
zerowych. Natomiast uczniowie
klas III, IV i VIII, korzystać
będą bezpłatnie z podręczników
szkolnych wypożyczonych im na

czas nauki.
JAK INFORMUJE biuro pro­

gramu Polskiego Radia, 5 wrześ­
nia — zgodnie z wcześniejszymi
zapowiedziami — wznowiony zo­
stanie IV program PR.

ZAPADŁA decyzja, że spek­
taklem inaugurującym pierwszy
sezon Teatru Rzeczypospolitej
będzie „Wyzwolenie” S. Wys­
piańskiego w wykonaniu Sta­
rego Teatru im. H. Modrzejew­
skiej w Krakowie.

W TYM ROKU nie przewi­
duje się podwyżek opłat za po­
byt dzieci w żłobkach i przed­
szkolach, ani podwyżek cen pa­
pierosów. W programie pod­
wyżek cen urzędowych na 1983
rok, przewidziana była podwyż­
ka cen węgla, energii elektrycz­
nej, gazu i centralnego ogrze­
wania, ale decyzja w tej spra­
wie przesunięta została na o-

kres późniejszy.
S9 BM. NA PODSTAWIE de­

cyzji władz miasta stołecznego
Warszawy, wznowił statutową
działalność, zawieszony od grud­
nia 1981 r„ Polski Klub Literac­
ki „PEN”. Równocześnie pre­
zydent m. st. Warszawy, powo­
ła! Zarząd Tymczasowy, który
do czasu zwołania walnego zgro­
madzenia członków i wyboru
nowych władz stowarzyszenia,
będzie kierował pracami tej
ważnej i zasłużonej dla kultury
narodowej organizacji.

Zamiar polonijnego przedsiębiorstwa

Sieć nowoczesnych barów
od Tatr do Bałtyku

W roku przyszłym na trasie
turystycznej między Świnouj­
ściem a Zakopanem ma pow­
stać sieć nowoczesnych barów
szybkiej obsługi — montowa­
nych z lekkich elementów w

formie grzybków — prowadzo­
nych przez firmę polonijną Ro­
mualda Gessona — Australij­
czyka polskiego pochodzenia.

Zamierzenie jest już dość
mocno zaawansowane. Właści­
ciel przeprowadził wszelkie nie­
zbędne uzgodnienia i podpisał
wstępne umowy tak z Minister­
stwem Handlu Zagranicznego,
jak i przedstawicielem Biura
Pełnomocnika Rządu ds. Refor­
my Gospodarczej. Jednocześnie
pan Gesson zamówił w Japonii
oraz kilku krajach Europy Za­
chodniej elementy, potrzebne do
budowy barów oraz ich wypo­
sażenia.

Firma zagraniczna, rozpoczy­
nając swą działalność w Polsce,
zajęłaby się także organizacją
ruchu turystycznego z zagrani­
cy, obsługiwanego w swych pla­
cówkach. Przede wszystkim mie­
liby tutaj przyjeżdżać turyści z

krajów skandynawskich, ale nie
tylko. Wpływy dewizowe i zło­
tówkowe zasilałyby także kasę
państwową.

Pan Gesson poszukuje odpo­
wiednio dużego lokalu gastrono­
micznego w Krakowie, tu pro­
wadziłby normalną działalność
żywieniową, jak i przygotowy­
wał półprodukty dla sieci swych
zakładów. „Społem” przystóje
na tę propozycję, zwłaszcza, że
za dzierżawę otrzymałoby rocz-

nie ponad 10 min zł. Jeśli doj­
dzie dp porozumienia, Romuald
Gesson uzyska zezwolenie na

działalność.
Sparzeni nie zawsze udanymi

obietnicami firm polonijnych
podchodzimy do nich z ostroż­
nością. Nie raz i nie dwa obie­
cywano „cuda i dziwy”, a póź­
niej okazywało się, że przedsię­
biorca szuka tylko łatwego zy­
sku. W tym wypadku wydaje

intere-
warta

(ja)

sku. W tym wypadku
się, iż Australijczyk ma

sującą propozycję i gra
jest świeczki.

Program obchodów...

0 wynikach
studenckiej

akcji cKraków ’83>
Rady Naczelnej ZBoWiD

Nowy sezon
(Ciąg dalszy ze str. 1)

ki na deskach Starego Teatru.
Pierwszy spektakl reżyserował
K. Swinarski. Będzie również
„Warszawianka” Wyspiańskiego
w reż. Anny Polony. W kwiet­
niu Teatr zaprezentuje polską
prapremierę sztuki Mrożka
„Letni dzień”, w reż. Jerzego
Jarockiego. „Letni dzień” zapre­
zentujemy dopiero w kwietniu
— mówi Radwan — bo Narodo­
wy Teatr w Sztokholmie ma

prawo do światowej prapremiery
tej sztuki”.

I znowu na deskach Stare­
go Teatru obecny

'

Dostojewski.
Tym razem będzie tó „Zbrodnia
i kara” w reż. prawdopodobnie
A. Wajdy. Inne sztuki w nad­
chodzącym sezonie to Łubień­
skiego „Przez śnieg" w reż. W.
Markiewicza i „Affabulazione”
Passolinie~o, do której przymie­
rza się reżyser J. Grzegorzew­
ski.

W tym sezonie Teatr weźmie
udział w festiwalu w Edynburgu
z - „Nastazją Filipowną” wg. Do­
stojewskiego w reż. Wajdy; sztu­
ka ta pojedzie następnie do Lon­
dynu. Teatr będzie również
uczestniczył w festiwalach w

Berlinie i Berlinie Zachod­
nim.

(Dokończenie ze str. 1)
zeum Historycznym przy ul. św.
Jana otwarta zostanie wystawa
„Kraków w epoce Jana III So­
bieskiego”.

Natomiast imprezy dostępne
dla szerszego grona widzów od­
ki ią się 11 września. O godz.
11-ej rozpocznie się wielkie wi­
dowisko historyczne pt. „Wjazd
Jana III Sobieskiego do Krako­
wa po Victorii Wiedeńskiej”.
Orszak królewski, husaria, wozy
ze zdobyczami — wszystko to

przejedzie ul. Floriańską do Ryn­
ku, gdzie odbędzie się powitanie
Kjóla przez burmistrza.

Z kolei na Błoniach trwać bę­
dzie od godz. 13 do 19 Festyn
Wojskowo-Historyczny. Z ob­
szernego programu wymieńmy
tylko koncert Centralnego Ze­
społu Artystycznego Wojska
Polskiego, występy zespołów wo­
kalnych, pokazy lotnicze, walka
wręcz, kiermasze książek i hand­
lowe, wystawy współczesnego
sprzętu wojskowego oraz pokaz
skoków spadochronowych.

Tegoż dnia, o 17-ej wejście
Kompanii Reprezentacyjnej.. WP,
Orkiestry Garnizonu Warszaw­
skiego oraz pododdziału husarii
na dziedziniec Zamku na Wa­
welu rozpocznie Manifestację
Patriotyczną. Obecni będą przed­
stawiciele najwyższych władz
PRL. Po wciągnięciu na maszty
baszty wawelskiej flag państwo­
wej i królewskiej, delegacje zło­
żą kwiaty na sarkofagu króla
Jana III. Na zakończenie tej
części uroczystości odsłonięta
zostanie tablica upamiętniająca
300 Rocznicę Odsieczy.

Już sporo tego, a jeszcze nie
koniec. O godz. 18-ej na II pię­
trze Zamku Królewskiego,
otwarta zostanie — w tym dniu
tylko dla zaproszonych — wy­
stawa „Odsiecz Wiedeńska 1683”.

Lądowanie skoczków spado­
chronowych rozpocznie o

godz. 20 na stadionie „Wisły”
ostatnią, a zarazem największą
część obchodów. Po koncercie i
musztrze 1000-osobowej orkie­
stry wojskowej odbędą się po­
kazy sprawnościowe. Organizato­
rzy uroczystości krakowskich
zapraszają już dziś społeczeń­
stwo Krakowa do udziału w im­
prezach otwartych. (ag)

Grupą uczestników studenckiej
akcji „Kraków ’83”, gościła u wi­
ceprezydenta miasta — dr Bar­
bary Guzik. Szef akcji, Artur
Zięba, poinformował o jej wyni­
kach. Tego lata pracowało w

Krakowie 13 grup studentów z

Łodzi, Zielonej Góry, Gdańska,
Lublina, Bydgoszczy, Rzeszowa,
Szczecina oraz oczywiście Krako­
wa. Zajmowano się głównie in­
wentaryzacją obiektów, które już
są lub będą w przyszłości odna­
wiane. Studenci z Łodzi np. od­
kryli w kamienicy w Rynku
Głównym 17, czternastowieczny
portal. Polskim studentom poma­
gała również grupa kolegów z

RFN, z wydziałów architektury
kilku uniwersytetów. Zajmowali
się oni inwentaryzacją zieleni w

ogrodzie dominikanów.
Omówiono również problemy

związane z takim przygotowaniem
akcji w przyszłym roku, by stu­
denci mogli jeszcze celniej pomóc
staremu Krakowowi.

(Ciąg dalszy zt str. 1)
bór i powierzenie mu zaszczytnej
funkcji prezesa Rady, W swym
wystąpieniu przypomniał historię
wojny wyzwoleńczej narodu pol­
skiego, a także omówił niektóre
problemy związane z obecną sy­
tuacją w kraju. Nawiązując do
najważniejszych zadań ZBoWiD
H. Jabłoński powiedział: Każdy
zbowidowiec powinien mieć am­
bicje być dziś w pierwszym rzę-~
dzie bojowników przeciw groźbie
wojny, przeciw wyścigowi zbro-

Nowa moda zapanowała na

Zachodzie, a zwłaszcza w Szwe­
cji, w dziedzinie sportów wod­
nych — wodochody-miniłódeczki,
które zakłada się na nogi. U-

możliwiają one poruszanie się po
powierzchni wody, jak gdyby
na nartach. Skuteczne używanie
wodochodów, ułatwia lekkie
wiosło kajakowe.

Tajemnicza zbrodnia w Olszanie (4)

"l o było
piekło za życia

Po dwumiesięcznej przerwie
został wczoraj wznowiony przed
Sądem Wojewódzkim w Krako­
wie proces Stanisława Oleksego.
Przypomnijmy pokrótce stawią
nę mu zarzuty. Otóż oskarżony
on jest o zbrodnicze podpalenie
w nocy z 9 na 10 września 1978
r. budynku mieszkalnego we wsi
Olszana (woj. Nowy Sącz) i spo­
wodowanie tym samym śmierci 6
osób: m. in. dwóch własnych sy­
nów, trzech córek swojego szwa­
gra oraz babki tych dzieci.

Z pięciu świadków, którzy
składali wczoraj zeznania naj­
więcej faktów wniósł do sprawy
kpt. Franciszek Pawłowski z Ko­
mendy Głównej MO w Warsza­
wie. Jako specjalista z zakresu
pożarów i podpaleń spędził on 6
dni na pogorzelisku, przesłuchi­
wał i uczestniczył w przesłucha­
niach oskarżonego. Oto fragmenty
jego zeznań:

„Mam jednoznaczne zdanie na

temat przyczyn powstania poża­
ru. Mogło do niego dojść tylko
przez rozlanie a następnie pod­
palenie płynu ropopochodnego.
Po rozlaniu się paliwa powstał
tzw. płaszcz gazowy — w mo­
mencie podpalenia wchłonął on

cały zapas tlenu z pomieszcze­
nia. Spowodowało to duszenie się
ofiar, oraz niemożność skutecz­
nego ratowania się. Działanie wy­
sokiej temperatury doszło dopiero
później.

Sąd: Podobno, któraś z ofiar
krzyknęła „dziadku, pali się”?.

— To nie jest wykluczone.
Ofiara bądź ofiary mogą próbo­
wać się ratować, np. krzyczeć.

Konferencję prasową rzeczni­
ka rządu Jerzego Urbana zor­
ganizowaną 30 bm. dla kores­
pondentów zagranicznych wy­
pełniły odpowiedzi na pytania
dotyczące niedawnych wydarzeń
politycznych.

Jedno z pytań dotyczyło sto­
sunku rządu polskiego do wy­
rażonej niedawno nrzez przy­
wódcę radzieckiego Jurija An-
dropowa nowej propozycji roz­
brojeniowej. W odpowiedzi J.
Urban stwierdził, że propozycja
ta stanowi w ocenie rżądu pol­
skiego doniosły kros gest do­
brej woli ZSRR. Mamy nadzie­
ję — podkreślił rze:zn> rządu
— że państwa NAT3 potraktu­
ją tę propozycję jako krok na­
przód w rokowaniach rozbroje­
niowych. Polskie władze zostały
poinformowane o nowej propo­
zycji przed jej ogłoszeniem i że

jest to trwały zwyczaj w sto­
sunkach między Polską i ZSRR
oraz innymi państwami socja­
listycznymi.

Kilka pytań nawiązywało do
ujawnienia się jednego z kie­
rowniczych działaczy tzw. pod­
ziemnej „Solidarności” Włady­
sława Hardka. Korespondenci
poddali w wątpliwość fakt do­
browolnego ujawnienia się. W
odpowiedzi J. Urban przytoczył
fragmenty wywiadu udzielonego
przez W. Hardka w „Gazecie
Krakowskiej”, w którym mówi
o swojej decyzji, jak również
stwierdza, że nie podpisywał je­
dnego z ostatnich oświadczeń
podziemia nawołującego do u-

działu w demonstracjach i za­
mieszkach w dniu 31 sierpnia
br.. że nadużyto jego nazwiska.

Na pytanie o zakończenie
śledztwa w sprawie śmierci
Grzegorza Przemka, rzecznik od­
parł, iż trwają końcowe prace w

iym postępowaniu i wkrótce

spodziewa się komunikatu o je­
go wynikach.

Wiele pytań dotyczyło nieda­
wnego spotkania związkowców
Baildon z udziałem premiera
gen. armii Wojciecha Jaruzel­
skiego oraz spotkania wicepre­
miera Mieczysława Rakowskie­
go w Stoczni Gdańskiej im. Le­
nina. Komentując te wydarzenia
J. Urban stwierdził, iż katowic­
kie spotkanie ze związkowcami
rząd ocenia jako doniosłe wyda­
rzenie w rozwoju nowego ruchu
zawodowego. Spotkanie to sta-

tem bronić, polemizować, wal­
czyć o swoją rację, lecz w mil­
czeniu przyjął replikę. Mnie to
także — dodał J. Urban — ude­
rzyło, a przecież mikrofon był do
jego dyspozycji, kamery telewi­
zyjne
także
suw.

Na marginesie tych wydarzeń
J. Urban przytoczył fragmenty
relacji prasy zachodniej w spo­
sób kłamliwy przedstawiające
przebieg i rezultaty spotkania w

Stoczni. Cały jego sens sprowa-

czekały. Jego zwolennicy
nie próbowali zabrać gło-
dyskusji.

Konferencja prasowa
dla dziennikarzy
zagranicznych

nowiło ilustrację do tezy, że no­
wych związków zawodowych nie
można — jak czynią to niektó­
rzy korespondenci zachodni —

nazwać „prorządowymi”. Symp­
tomatyczne — podkreślił, rzecz­
nik rządu — jest zestawienie te­
go co mieli do powiedzenia
członkowie nowych związków
zebrani w Katowicach z tym co

krzyczeli zacietrzewieni zwolen­
nicy przywódców dawnej „Soli­
darności”, jej ekstremalnego
nurtu — w Stoczni im. Lenina
w Gdańsku. Artykulacja tych
ostatnich polegała na gwizdach,
niegrzecznych okrzykach nje
zawierających żadnej myśli, ani
treści programowej. Po spotka­
niu wicepremier Rakowski mó­
wił m;. że bardzo go zdziwiło, iż
L. Wałęsa nie próbował się po­ ■

dza się w tych korespondencjach
do „przegranej” M. Rakowskie­
go i kolejnego „sukcesu’’ L. Wa­
łęsy i jego grupy. Postawa ma­
łej, izolowanej - grupy krzykaczy
przedstawiana jest jako sposób
reagowania ogółu zebranych ro­
botników. W relacjach zacho­
dnich pominięte zostały również
wszelkie argumenty i fakty przy­
taczane przez wicepremiera.

J. Urban poproszony o sko­
mentowanie aktualnych stosun­
ków państwo — Kościół w

związku z zakończeniem 195 kon­
ferencji Episkopatu Polski
stwierdził, iż rząd analizuje ko­
munikat. Po jego wydaniu nie
odbyło się jeszcze posiedzenie
Rady Ministrów, tak. że rząd
nie mógł wypracować swego sta­
nowiska. Moim osobistym zda­

niem — stwierdza J. Urban —

niektóre sformułowania Episko­
patu dotyczące wizyty Papieża
Jana Pawła II w Polsce i jej
następstw różnią się od ocen

wyrażonych w komunikacie ko­
misji wspólnej przedstawicieli
rządu i Episkopatu z 29 czerw­
ca, od treści niektórych wypo­
wiedzi Papieża i prymasa.

Spośród innych pytań zwra­
cały uwagę kwestie dotyczące
daty procesu siedmiu byłych
działaczy „Solidarności” oraz

członków KOR-u. Jak stwierdził
J. Urban daty procesów nie są
jeszcze znane. Z amnestii nie
skorzystało ogółem 20 osób, w

tym 9 już skazanych, a 11 —

tymczasowo aresztowanych pod
zarzutem działalności antypań­
stwowej. Jest jeszcze 48 osób,
wobec których zastosowano am­
nestię łagodząc odbywaną nrzez

nich karę do połowy okresu'b-
kreślonego w wyroku.

Odpowiadając na pytania na­
wiązujące do apelu podziemia o

zwolnienie tempa pracy J. Ur­
ban podkreślił, że w całym kra­
ju trwała i trwa normalna, nie
zakłócona „włoskimi strajkami”
praca. Wskazuje to na całkowi­
te fiasko prób podziemia.

Korespondenci . amerykańscy,
hiszpańscy j angielscy dopyty­
wali się o środki represji, które
rząd przygotował na wypadek —

jak stwierdzili — ewentualnych
demonstracji i zamieszek w

związku z trzecią rocznicą pod­
pisania porozumień sierpnio­
wych. W odpowiedzi usłyszeli,
że rząd ma nadzieję, iż do wro­
gich demonstracji czy niepoko­
jów inspirowanych przez pod­
ziemie nie dojdzie, a na wypa­
dek gdyby stało się inaczej,
podjęte zostaną środki wystar­
czające, by zapewnić spokói lu­
dziom pracy, (PAP)

ale przeważnie zatrucie jest tak
szybkie, że trwa to krótko.

Sąd: Więc dziadek Potoniec
(jedyny, który uratował się z

płonącego domu — spał w in­
nym pomieszczeniu) mógł po
otwarciu drzwj natknąć się na

Ścianę ognia?
— Oczywiście. To jest piekło za

życia. Trzeba choć raz być przy
takim ogniu buszującym wew­
nątrz pomieszczenia, żeby się o

tym przekonać. Kiedy Potoniee
otwarł drzwi ogień otrzymał no­
wą porcję tlenu. Spowodowało to

powstanie właśnie takiej „ściany
ognia”.

Sąd pyta o charakterystykę po­
stawy Oleksego w czasie prze­
słuchania w KG MO. — Gene­
ralnie nie przyznawał się do za­
rzucanego mu czynu. Obojętnie
odnosił się do losu spalonych
dzieci, był oziębły i spokojny.

Pytania do świadka ma również
obrońca oskarżonego mec. Leon
Pantelewicz. Czy meble w po­
koju polane były paliwem?

— Nie mam nic do dodania,
nie pamiętam.

— W jakim promieniu cd
dynku penetrowano teren?

— Około 50 metrów.
— Dlaczego przyjęto taką wła­

śnie odległość? Czy spowodowa­
ły to rosnące tam chaszcze?

— Nie wiem dlaczego przyjęto
taką granicę.

— Czy zwrócił pan uwagę na

znalezione zegarki?
— Tak, ale nie przypominam

sobie szczegółów.
Zbigniew Supryn, inspektor KG

MO zeznał: Oleksy był zbyt o-

panowany, jak na człowieka, któ­
ry przeżył taką tragedię.

Obrońca: A może dlatego, że

by! przekonany o swej niewinno­
ści?

— Byłem przekonany, że był
sprawcą choćby z tego powodu,
że nie chciał pomóc organom ści­
gania. Nie wykazywał żadnej ini­
cjatywy, chociaż szło o jego dzieci.
Nie chciał nas skierować na ża­
den tor, jako przypuszczalnego
sprawcę wymienił tylko swego
szwagra, Kurzeję.

Obrońca: Czy zdarzyło się w

pańskim doświadczeniu zawodo­
wym, że wszystko przemawiało
za winą oskarżonego, a on oka­
zywał się niewinny.

Prokurator: To nie wnosi nic
do sprawy.

Zb. Supryn — Tak, zdarzyło
się, ale nie mogę powiedzieć, że
wszystko przemawiało wtedy
przeciwko oskarżonemu.

Obrońca: A sprawa „Dzi-
. wexu”?. Rozpętana była w tele­

wizji, prasie. Byli już winni,
wszystko wydawało się udowod­
nione. Teraz okazało się, że nie
ma z tego nic!

Znów protestuje prokurator
Leszek Obarski. Sędzia odbiera
głos obrońcy.

Termin kolejnej rozprawy wy­
znaczono na 19 września.

bu-

JERZY SUŁOWSKI

jeń, bojownikiem o bezpieczeń­
stwo swego narodu, o siłę swego
rządnego, gospodarnego państwa,
o ugruntowanie w nim ładu i po­
rządku społecznego. Musimy wy­
korzystać wszelkie nasze możli­
wości. by taik
deklarowany
przekuć w

wiernego tym
ły motywacją
demokrację szeregu pokoleń naj­
lepszych z Polaków.

Uczestnicy posiedzenia Rady
Naczelnej ZBoWiD wystosowali
Posłanie Rady Naczelnej związku
w 44 rocznicę agresji Niemiec
hitlerowskich na Polskę.

Pomni tragicznych doświadczeń
i historycznych nakazów, które
pozostawił wrzesień — głoszą
słowa posłania — dołóżmy maksi­
mum wysiłku, by w mozolnej
pracy zjednoczyć wszystkie pa­
triotyczne siły wokół programu
socjalistycznej odnowy wypraco­
wanego przez IX Zjazd PZPR.
Dotychczasowa realizacja tego
programu oszczędziła nam wszys­
tkiego, co było najgorsze. Wcie­
lajmy fto konsekwentnie w życie,
walką i porozumieniem przeciw­
stawiając się wszelkim próbom
odżywania przedsierpniowych de-
'ormacji oraz nawrotu do anar­
chii i konfrontacji. Uczyńmy
wszystko, co tylko możliwe, co

lęży w naszej mocy, dla dalsze­
go pokojowego rozwoju Ojczy­
zny, dla powstrzymania nowego
wyścigu zbrojeń i zapoczątkowa­
nia procesu stopniowego rozbro­
jenia, podstawowego warunku u-

niknięcia nuklearnej zagłady
ludzkości. (PAP)

powszechnie u nas

patriotyzm słowa
patriotyzm czynu,
ideałom, które by-
walki o wolność i

Wojawódzki Sztab Budowlany

Jak zrobić
więcej?

W ciągu 7 miesięcy tego roku
oddano lokatorom na terenie
naszego województwa 1780 mie­
szkań (44,3 proc, planu roczne­
go). Nie trzeba nikogo przeko­
nywać, że w stosunku do po­
trzeb i oczekiwań jest to bardzo
mało.

Na wczorajszym zebraniu Wo­
jewódzkiego Sztabu Budowlane­
go inwestorzy, przedstawiciele
wykonawców spółdzielni miesz­
kaniowych i eentral zaopatrze­
nia materiałowego rozliczyli' się
z przyjętych zobowiązań i przed­
stawili wykonanie zadań w swo­
ich przedsiębiorstwach.

Jedną z najważniejszych poru­
szanych spraw była zmiana
przeznaczenia pawilonu budowa- .

nego przy Szpitalu im. Naruto­
wicza, a będącego w końcowej
fazie realizacji. Przy bardzo du­
żych zmianach projektowych
jakie musiałyby nastąpić zajdzie
potrzeba ustalenia nowego ter­
minu oddania budynku na 80
łóżek.

Przewodniczący Siztabu, JE­
RZY STÓS przedstawił trudno­
ści w realizacji planu budownic­
twa spowodowane odchodzeniem
ludzi, najczęściej do sektora
prywatnego.

Spotkanie podsumował wice­
prezydent Krakowa ANDRZEJ
ŻMUDA, który stwierdził, że ,.z

całkowitym pochłanianiem przez
przedsiębiorstwa środków finan­
sowych nie idzie w parze reali­
zacja obiektów rzeczowych”.
Zwrócił uwagę na oszczędność
materiałów, osiągalną przez od­
dawanie przyszłym lokatorom
mieszkań, które oni sami chcą
wykończyć we własnym zakre­
sie (np. parkiety, tapety, malo­
wanie). Powiedział również, że

„aby nie tkwić w miejscu trze­
ba mieć w polu widzenia prob­
lemy techniczne, technologiczne
i organizacyjne. Musi być wy­
wołane zapotrzebowanie na osz­
czędność, gdy przy określonych
zasobach trzeba zrobić więcej".

(ev)

IKRONIKA WYfflDKÓW
Wczoraj w Krakowie, wydarzyło

się 6 wypadków, w których ran­
nych zostało 6 osób. Służba drogo­
wa MO interweniowała w 3 koliz­
jach. Zatrzymano 3 nietrzeźwych
kierowców.

g.fp.

v Leopoldyna Starczewska
nasza najukochańsza Siostra i Ciocia, odznaczona Srebrnym Krzy­
żem Zasługi, po ciężkiej chorobie, opatrzona św. sakramentami,
zasnęła w Panu dnia 27 sierpnia 1983 r., w 74 roku życia.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie przy zwłokach w ka­
plicy na ementarzu Rakowickim w Krakowie, w piątek 2 wrze­
śnia, o godz. 12, po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej na miejsce
wiecznego spoczynku.

Pogrążeni w głębokiej żałobie i smutku

SIOSTRA, SIOSTRZENIEC I RODZINA
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W gabinetach dyplomacji

Ostatnie godziny pokoju
31 sierpnia 1939 r., ostatni dzień pokoju, rozpoczą? się rozmową

Ribbentropa z brytyjskim ambasadorem Hendersonem. Polityk
brytyjski zakomunikował gotowość W. Brytanii pośredniczenia
między Niemcami a Polską Rozmowa, wbrew obyczajom dyplo­
matycznym. toczyła się w atmosferze silnego, wzburzenia obu po­
lityków. Gdy Ribbentrop dowiedział się że do Berlina nie przy­
będzie specjalny wysłannik z Polski, wpadł we wściekłość. Hender.
sonowi zostały przedstawione żądania niemieckie wysuwane wo­
bec Polski. Ponieważ stanowiły one jedynie pretekst do zbrojnego
wystąpienia, mając je usprawiedliwiać, strona niemiecka odmó­
wiła przekazania treści żądań na piśmie. Hitler stwarzał sobie w

ten sposób alibi, zabezpieczając się przed ewentualnym przyjęciem■>rzez Polskę jego żądań.

Rozmowa Hendersona z

bentropem zakończyła się o

w nocy. O 2.00 ambasador
tyjski zatelefonował do Lipskie­
go i zaprosił go natychmiast do
siebie w celu przekazania infor­
macji o żądaniach niemieckich

We wczesnych godzinach ran­
nych Henderson zdobył drogą
nieoficjalną dokument z niemiec­
kimi żądaniami tzw. „16 punk­
tów”. Oprócz żądań powrotu
Gdańska do Rzeszy, plebiscytu
na terenie korytarza łączącego
Rzeszę z Prusami Wschodnimi,
wyznaczenia dróg z wolnym tran­
zytem, zawierał także żądanie
praw dla mniejszości niemieckiej
w Polsce. Przekazał go zaraz

Lipskiemu, a ten o 10.55 przęsła?
je do Warszawy.

Lipski prowadził następnie roz­
mowy z ambasadorem włoskim
Bernardo Attolico francuskim —

Robertem Coulondre nuncjuszem
papieskim .

— Cesare Orsenigo.
posłem węgierskim gen. Dóme
Sztojay. Starali się oni wpłynąć

i

Rib-
1.00

bry-

Wybrane
nowości PIW-u

Amsterdamski:Stefan
„Między historią a metodą.
Spory o racjonalność nauki”,
cena 150 zł. Biblioteka Myśli
Współczesnej. Autor, znany
polski filozof, m. j,n. współau­
tor wielotomowej encyklopedii
włoskiej Einaudiego, w sposób
eseistyczny i możliwie ponu-
larny omawia dyskusyjną
kwestię racjonalności nauki i
jej rozwoju. Paweł Bożyk:
„Marzenia i rzeczywistość,
czyli anatomia polskiego kry­
zysu”, cena 100 zł. Trzeba
mieć duży tupet i pewność
siebie, by piastując u schyłku
Jat siedemdziesiątych godność
kierownika zespołu doradców
naukowych I sekretarza KC
PZPR (przez trzy lata!) wypo­
wiadać się obecnie, i to w to­
nie autorytatywnym, o przy­
czynach kryzysu gospodarcze­
go w Polsce. Jak sam stwier­
dza na wstępie książka jego
jest krytyką zanarchizowane.i
formy gospodarki socjalistycz­
nej, egzystującej u nas od
wielu lat. Paweł Bożyk, pro­
fesor ekonomista, dyrektor
rnstytutu Międzynarodowych
Stosunków Gospodarczych, od
1972 roku pracuje w Szkole
Głównej Planowania i Staty­
styki. książka wydana zosta­
ła w nakładzie 20 tys. egz. i
na pewno znajdzie wielu czy­
telników. Miejmy nadzieję, że

| niebeźkrytyeznych;

!

>

na Lipskiego i przekonać go o

konieczności polskich ustępstw.
Podobne naciski wywierali am­
basadorowie Anglii i Francji w

Warszawie.
Na skutek nalegań z Paryża i

Londynu, polski minister spraw
zagranicznych, Józef Beck, zgo­
dził się na podjęcie rozmów z

Niemcami O 12.00 przyjął am­
basadora brytyjskiego Howarda
Kennarda i zakomunikował mu

gotowość Polski do podjęcia bez­
pośrednich rokowań z Berlinem.

O 12.40 Beck, w telegramie do
ambasady polskiej w Berlinie,
polecił Lipskiemu zażądać przy­

jęcia w Auswartiges Amt (nie­
mieckie MSZ). Dokładnie o tej
samej porze Hitler wydał siłom
zbrojnym Rzeszy rozkaz zaatako­
wania Polski w dniu 1 września
o 4.45.

Tymczasem Lipski po otrzyma­
niu telegramu z Warszawy po­
prosił o przyjęcie przez Ribben-
tropa. Ten początkowo nie za­
mierzał przyjmować polskiego
ambasadora, znał przecież wyda­
ne rozkazy, rozmowy już niczego
nie mogły zmienić. W wyniku na­
cisków włoskich zmienił jednak
zdanie. O 18.30 doszło do spotka­
nia Lipski—Ribbentrop. Polski
ambasador tak wspomniał przy­
bycie do niemieckiego MSZ: „Gdy
zajeżdżałem po raz ostatni na

Wilhelmstrasse przed Auswarti-
ges Amt tłum zalegał ulicę. Kor­
don esesmanów utrzymywał po-

■rządek. W dolnym hallu i na

schodach

Sir. 3

ROMAN DĘBECKI
Dojrzewająca cytryn*

członkowie SS. Zanim doszedłem
na pierwsze piętro, kilkakrotnie
mnie sfotografowano. W tak do­
brze mi znanym podłużnym sa­
lonie z portretami z czasów Bi­
smarcka (,..), nie było nikogo.
Mimo woli spojrzałem na empiro­
wy stół, na którym sześć lat
wstecz podpisałem z Neurathem
deklaracje o nieagresji”,

A oto jak według relacji dr.
Otto Schmidta, tłumacza Hitlera
przebiegała rozmowa: „Polski am­
basador Lipski przyszedł do Rib­
bentropa i wręczył krótkie za­
wiadomienie. iż rząd polski przy­
jął inicjatywę brytyjską bezpo­
średnich pertraktacji niemiecko-
polskich oraz, że niebawem przy-
śle odpowiedź na propozycje rzą­
du niemieckiego.

— Czy jest pan upoważniony
do natychmiastowych pertraktacji
z nami w sprawie niemieckich

propozycji? — zapytał Ribben­
trop.

— Nie .— odpowiedział polski
ambasador.

—- W takim razie dalsza roz­
mowa jest bezcelowa — odpowie­
dział Ribbentrop i na tym ta ul­
trakrótka rozmowa zakończyła
się”.

O 19.00 ambasador włoski At­
tolico został przyjęty przez Rib­
bentropa, a następnie przez Hit­
lera. Otrzymał także „16 punk­
tów” żądań niemieckich. Hitler
uskarżał się przed nim na złą
wolę Polaków, oczywiście nie
wspominając ani słowem o wy­
danych . już: rozkazach ataku. '

W godzinach wieczornych do­
chodzi do kolejnej niemieckiej
prowokacji zorganizowanej przez
gestapo. Przebrani w polskie
mundury niemieccy przestępcy
dokonują sfingowanego napadu
na niemiecką radiostację w Gli­
wicach.

O 21.00 treść „16 punktów” po­
dało radio berlińskie. O tej. sa­
mej porze w niemieckim MSZ o-

trzymal-i je również ambasadoro­
wie W. Brytanii,

ni oraz dyplomaci Stanów Zjed­
noczonych i Związku Radziec­
kiego. Otrzymali poza tym me­

morandum omawiające sytuację.
Strona niemiecka całą winę ża

rozwój wypadków składała na

Polskę.
O 22.30 Lipski wysyła ostatni

raport do Warszawy. O 23.00 pol­
skie radio podaje komunikat o

niemieckich .16 punktach”. Koń­
czy się ostatni dzień sierpnia 1939
r. Dla większości ludzi śledzą­
cych wówczas rozwój sytuacji
międzynarodowej stało się jasne,
że są to już ostatnie godziny po­
koju.

Francji, Japo-umundurowani

Żołnierze Robotniczych Batalionów Obrony Warszawy badają zapory
przeciwczołgowe. CAR

Krakowskie banany
na królewskim stole
Cytrusy, banany, ananasy, figi, daktyle, któż ich nie lubi? Od

dawna dla wielu były prawdziwym przysmakiem. Prawie wszy­
stkim owoce te kojarzą się z tropikalnym klimatem, upałem, słoń­
cem. Niewielu zaś wie, że i w Polsce ich uprawa ma długie tra­
dycje.

Cofnijmy się o 200 lat.
Kraków roku 1787. Dy­
rektorem krakowskiego
ogrodu botanicznego zo-

staje Franciszek Scheidt. Z bo­
taniką ma niewiele wspólnego,
z wykształcenia chemik i fizyk,
profesor Akademii Krakowskiej
jest znany przede wszystkim z

wykładów teorii Layoisiera. Z

pierwszym hodowcą krakowskich
bananów kojarzą go tylko bar­
dziej wtajemniczeni w historię
ogrodu. W chwili, gdy Franciszek
Scheidt obejmował stanowisko
dyrektora, ogród był zaniedbany.
Ośmioletnie rządy pierwszego dy­
rektora Jana Jaśkiewicza nie na­
leżały do udanych. Oto fragment
z „Uwag nad Akademią . poda­
nych do prześwietnei Komisy.ji”:

„Prezes pan Jaśkiewicz próżny­
mi pozorami łudzi Komisyję, nic
nie robiąc cały rok”. :

Dopiero 32-letni Scheidt do­
prowadza ogród do porządku sta­
wiając na modne wówczas oran­
żerie. Już w pierwszym roku je­
go kadencji wieść o krakowskim
ogrodzie dociera do samego króla
Stanisława Augusta Poniatow­
skiego. Było...to za sprawą Wy­
hodowanych .w ogrodowych
szklarniach bananów. Pierwszą
kiść dojrzałych owoców otrzymu­
je król w roku 1791. A oto jego
list z podziękowaniem:

„Mości Panie Profesorze Scheidt!

Wdzięcznym sercem przjąłem
Ust Waszmość Pana i podarunek
prawdziwie rzadki, takiego płodu
natury, który nie naszemu klima
od natury przeznaczony, mądre­
go tylko starania mógł się stać
owocem. Chlubiłem się nim, aby
słynęło eoraz lepiej Imię Akade­
mii Krakowskiej i godnego jej
Profesora Historii -Naturalnej i
Chemii.

Co wyraziwszy wszelkich z
serca życzę Panu od Boga po­
myślności.

Stanisław August Król”

Niestety oryginał listu nie za­
chował się do naszych czasów,
tak jak i pierwsze, rachunki wy­
datków i wpływów ogrodu. Jak
wynika jednak z późniejszych do-
kumentów ogród mądrze zarzą­
dzany przez prof. Scheidta roz­
winął działalność handlową.
Sprzedawano „Frukta z Muzy” —

taka była ówczesna nazwa bana­
nów, pochodząca od łacińskiej
nazwy Musa sapientum — „ana­
nasy, melony, pomarańcze, pig­
wy, winogrona”. Pierwsze orygi­
nalne rachunki pochodzą z 1796
r. Wtedy to dnia 30 Julii za

Frukta otrzymano 10 złp., już we

wrześniu sprzedano pierwsze a-

nanasy za 18 złp.. a 19 maja 1797
r. dwa Frukta z Muzy za 4

złp. Sprzedawano również more­
le, melony, arbuzy, brzoskwinie,
jabłka, śliwki... gruszki, drzewa
owocowe, kwiaty i nasiona. W
latach 1799—1804 ze sprzedaży
uzyskano aż 6700 złp. dochodu.
Tak to ogród botaniczny groma­
dził fundusze na dalszy rozwój i
nowe inwestycje, oprócz oczywi­
ście dotacji uniwersyteckich.
Później były okresy rozkwitu i
upadku, zawsze jednak w. trud­
nych czasach ratowano się pro­
wadzeniem działalności handlo­
wej — skąd kapały cenne zło­
tówki do kasy. Rok 1843 był ko­
lejnym przełomem. Dyrekcję
objął Ignacy Rafał Czerwiakow-
ski, botanik, lekarz profesor i
rektor Uniwersytetu Jagielloń­
skiego. Idąc za przykładem prof.
Scheidta sprzedawał wyhodowa­
ne w ogrodzie sadzonki i rośliny
ozdobne. Był to drugi okres
wzmożonej działalności handlo­
wej ogrodu botanicznego. Czer-
wiakowskiemu udało się w ten

sposób uzyskać w latach 1843—
1846 — 4664 złp. Pieniądze te

przeznaczył na nowe inwestycje
przede wszystkim szklarnię na

rośliny „nowohollandzkie”.
Powróćmy jednak do współ­

czesności. Jak jest obecnie, czy
w dalszym ciągu w ogrodzie mo­
żemy zobaczyć egzotyczne owo­
ce iak je król Stanisław August

Poniatowski określił „nie nasze­
mu klima od natury przeznaczo­
ne”?

„W ogrodzie jest jedna szklar­
nia całkowicie przeznaczona na

uprawę owoców tropikalnych —

mówi adiunkt ogrodu botanicz­
nego dr BOGDAN ZEMANEK.
Mamy cytrusy, banany, ananasy.
Mamy tylko teoretycznie, bo o-

woce nawet jeszcze niedojrzałe
są po prostu rozkradane. Jest to

smutne, ale prawdziwe, niektórzy
przychodzą do ogrodu nie tylko
dla wypoczynku, obcowania z

przyrodą, ale również po to, by
bardzo atrakcyjne owoce ukraść.
W tym roku skradziono nam już
3 ananasy, 'z kawą nie jest le­
piej, ciągle obrywana zachowa­
ła w chwili obecnej już niewiele
ziaren”.

W ogrodzie można znaleźć .ba-’
wełnę, pieprz, drzewa mango
(na razie nie owocujące), bana­
nowce, drzewo kakaowca, które
również jeszcze nie owocowało,
ale kwitnie, a to dobry znak. Są
też palmy daktylowe. Poza
szklarnią rosną krzewy figowe
przetrzymujące zimę pod przy­
kryciem. Owocują słabo ze

względu na niedostatek słońca.
Nowe nabytki ogród uzyskuje
przede wszystkim z wymiany z

innymi światowymi ogrodami bo­
tanicznymi oraz z darów od o-

sób prywatnych, przyjeżdżających
z zagranicy. Do niedawna pro­
wadzono okresowe wyprzedaże
nasion i sadzonek. Teraz już nie,
a szkoda bo z pewnością znalaz­
łoby się wielu chętnych, którzy
pragnęliby zakupić interesujące
ich rośliny. Ale ogrodowi przy­
świecają teraz inne cele. Gro­
madzi rzadkie okazy przede
wszystkim dla celów dydaktycz­
nych.

Historia ogrodu sięga 200 lat,
niewiele mniej tradycja uprawy
owoców tropikalnych. Jest ona

zasługą ludzi opiekujących się
ogrodem, botaników, ogrodników.
Oni to właśnie pod zimnym pół­
nocnym niebem już od dwóch
wieków wyczarowują
skrawek tropiku.

dla nas

Niecodzienną pasją 64-letniego krakowianina,
pana Zbigniewa Olszowskiego, byłego pracow­
nika NBP. a obecnie Muzeum Archeologicznego
w Krakowie, są samotne rowerowe wędrówki.
Lpo kraju. Jeździ na rowerze od 35. roku życia
pokonując dłuższe i krótsze dystanse, jeździ dla
przyjemności, czerpiąc z tych.swoich wędrówek
nie tylko kondycję fizyczną, lecz wiele doznań
w obcowaniu z przyrodą, zabytkami, wciąż po­
znawanymi ludźmi, którzy z ogromną serdecz­
nością i sympatią odnoszą się do samotnego ro­
werzysty.

W ostatnich latach pan Olszowski spędza ur­
lopy na kolarskich wędrówkach. W 1981 r. prze­
jechał trasę prowadzącą na Dolny Śląsk zwie­
dzając Tarnowskie Góry. Kluczbork. Oleśnicę.
Syców. Kępno. Częstochowę, w rok później był
nad morzem jadąc przez Kielce. Warszawę,
Płock, Włocławek. Toruń, Grudziądz do Gdyni
i z powrotem przez Łódź i Częstochowę, poko­
nując dystans blisko 1400 km.

Podróżny ekwipunek kolarskiego wędrownika
mieści się w małym rowerowym bagażniku i
składa się ze zmiany bielizny, zapasowej koszuli
i spodni, dwóch zapasowych dętek i narzędzi, a

na plecach kolarza torba podróżna z niewielkim
zapasem żywności i dokumentami

Każda trasa jest starannie przygotowana ,kil-
ka tygodni wcześniej, rozplanowana, pódzie'
na odcinki z zaznaczę:: .m rrreiśc noclegowych
które najczęściej wypada !a tam

"

sa- schro­
niska turystyczne . Pan Olszowski jest bowiem
członkiem Polskiego Towarzystwa Schronisk

(fflmiiifnmmmitmiminmnn
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KIETAKATARZYNA

Fot. ST. MAKAREWICZ

■Młodzieżowych i z bazy tej organizacji najczęś­
ciej korzysta, choć nie zawsze. Sypia na cam-

. pingach,.. tt przygodnie poznanych ludzi, u zna­
jomych (których z .każdym rokiem’- przybywa),
czasem

'

na plebaniach. Jeździ niespiesznie,
zawsze znajdzie czas by przystanąć, gdy widoki
piękne, gdy spotka jakiś interesujący obiekt za­
bytkowy, Często zatrzymywany przez ludzi, wy­
pytywany skąd i dokąd jedzie, dlaczego taką
właśnie formę turystyki uprawia. Biały strój
kolarski,, szpakowata, bujna' broda i takaż czu-

. pryna nakryta białą czapeczką kolarską z duży­
mi napisami „Kraków”, łatwo pozwalają domy­
ślać, się przygodnym ludziom skąd ów kolarz
pochodzi.

Pan .Olszowski prowadzi w ostatnich latach
dziennik swych .podróży., w którym opisuje prze-,
jechane trasy. gromadzi widokówki z miejsco­
wości. gdzie przebywał, listy od znajomych, i in­
ne pamiątki. Daje mu to ogromną satysfakcję,

‘

pozwala ną snucie przeróżnych ciekawych opo­
wieści wnuczętom, których piątka z zaintereso­
waniem, słucha opowieści dziadka.

Jutro, 1. września, pan Ol-szowgki wyrusza na

kolejną wędrówkę swoim „fayoritem”. Zaplano­
wał tym razem trasę przez Opole — Wrocław
— Zieloną Górę — Gorzów — Szczecin — Ko­
szalin — Slunsk - Bydgoszcz — Toruń — Ino­
wrocław - -Gniezno — Kalisz —■Częstochowę i
ma namiar nrmjechać ią w ciągu miesiąca. Ży-
czym- szerokiej drogi wielu .pięknych doznań i
szczęśliwego nowrotu do Krakowa, (jl)
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KOMUNIKAT

Spółdzielni Mieszkaniowej „HUTNIK"
Spółdzielnia Mieszkaniowa „HUTNIK” w Krakowie zawia­

damia, że w dniach od 5. do 20. września 1983 r. w Klubie
CENTRUM, os. Kościuszkowskie 5 — pawilon — w godzinach
10—18, zostaną wywieszone listy członków oczekujących w

Spółdzielni Mieszkaniowej „HUTNIK” — według kolejności
przyjęcia na członków, zgromadzenia wkładu, złożenia wnio­
sku i deklaracji.

Po tym terminie Spółdzielnia Mieszkaniowa „HUTNIK” roz-

pocznie zawieranie umów o kolejności przydziału mieszkania,
zgodnie z art. 205 „Prawa Spółdzielczego” oraz § 9 Statutu Spół­
dzielni Mieszkaniowej „HUTNIK”.

Przed zgłaszaniem się do podpisania umowy uprasza się o

sprawdzenie wywieszonych list w podanym terminie i zgłasza­
nie ewentualnych uwag pisemnie do .końca m-ca września
1983 r.

O terminie podpisania -umowy członkowie Spółdzielni zosta­
ną zawiadomieni oddzielnym pismem.

POZIOMKI bezrozlogowe, byliny,
krzewy ozdobne iglaste; róże — po­
lecają szkółki — Gałczyński — Ślą­
ski, Kraków, Słomiana 19 a. g-7084?

KOSCIARKĘ sprzedam. Oflerty 69616
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

FABRYCZNTF nowy segment poko­
jowy „Meblostyl” zamienię na fa­
brycznie nową pralkę automatyczną,
ewentualnie dywan 2,5X3,5 lub 3X4.

Oferty 70963 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

AKORDEON Weltmeister 80 — sprze­
dam. Oferty 70972 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

FIAT 125 p, rok 1976 — sprzedam.
Tel. 44-37-41 . g-70977

WÓZEK dziecięcy głęboki — sprze­
dam. Tel. 21 -23-21 . g-70976

WTRYSKARKĘ automatyczną —

sprzedam. Kraków, ul. Makowskie­
go 18/81. g-70836

FIATA 125p, rok 1979 — tanio sprze­
dam. Zgłoszenia: Gołaśka 6. g-71001

MOTOCYKL MK-759 sprzedam. Ofer­
ty 70848 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

LOKALE

PRACA

PANIENKA, ukończone 18 lat, po­
trzebna do pracy w cukierni. Zgło­
szenia: pracownia cukiernicza — Ja­
nusz Dąbrowski, Kraków, ul. Gro­
chowska 22 — pawilon. g-70845

DOBREJ aparycji, ciemnowłosa 30-
łatka, pozna zarozumiałego, lecz nie
bez powodów, pana powyżej 175 cm

wzrostu, w wieku 35—45 lat. Cel ma­
trymonialny. Oferty 71055 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

PLASTYK poszukuje lokalu na pra­
cownię. Teł. 37-34-67. g-71012

W MIARĘ inteligentna pani potrze­
bna do prowadzenia domu. Zgłosze­
nia: tel. 37-21-11 wewn. 236 (rano lub
wieczorem). g-67155

ROZWIEDZIONY, wzrostu średniego,
pozna Panią do lat 42, domatorkę,
bezdzietną lub mającą dzieci pełno­
letnie, chętną na wyjazd na stałe
do Szwecji. Cel matrymonialny.
Oferty 70997 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

STUDENT, cudzoziemiec, poszukuje
samodzielnego dwupokojowego, su-

perkomfortowego mieszkania ume­
blowanego, chętnie z telefonem. Ofer­
ty 70132 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE własnościowe zamie­
nię na domek. Oferty 70621 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

POTRZEBNA pomoc do 1,5-letniego
dziecka. Warunki bardzo dobre.
Zgłoszenia: tel. 33 -04-72 . g-70844

CHAŁUPNICZE szycie sukienek zleci
krawcowym zakład krawiecki — Ewa
Widowska, Kraków, ul. Nad Poto­
kiem 6/80. Zgłoszenia również listo­
wne. g-66905/71170

MATRYMONIALNE

PANI z synem, studia, stanowisko,
mieszkanie, pozna w celu matrymo­
nialnym uczciwego, kulturalnego Pa­
na, lat 42-55, z wyższym wykształ­
ceniem, chętnie wojskowego, bez na­
łogów. Zdjęcia mile widziane. Ofer­
ty 70296 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.
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KURSY zawodowe
3 kelnerów, bufetowych
□ palaczy c.o.

£3 kroju i szycia I i II stopnia
E3 dziewiarstwa ręcznego
H rolnicze dla dzialkowiczów

B kwalifikacyjne
w różnych zawodach

oraz

zlecone przez zakłady pracy
(BHP i inne)

organizuje
KSP „Oświata” w Krakowie

Informacje i wpisy:
Kraków, ul. Mazowiecka 29.

tel. 33-34-72, 33-94-23
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KURS
INSTRUKTORSKO—

METODYCZNY
dla kandydatów na lnstrukto.
rów i wykładowców nauki
jazdy, z terenu Krakowa

i Nowej Huty,

organizuje
KRAKOWSKI

UNIWERSYTET
ROBOTNICZY ZSMP

Wpisy i informacje:
Kraków, al. Słowackiego 29.

tel. 33-51-80
Nowa Huta, os. Młodości 1,

tel. 44-38-90.

1

s

2 POKOJE z kuchnią, superkomfor­
towe, 52 m2, I p., loggia, os. Kolo­
rowe — zamienię na 2 mieszkania.
Warunki do uzgodnienia. Oferty
70973 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MŁODE małżeństwo pilnie poszuku­
je garsoniery. Oferty 70978 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

DO wynajęcia cztery pokoje trzy­
osobowe w domku jednorodzinnym.
Oferty 70975 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

MAŁŻEŃSTWO z 5-letnim dzieckiem

poszukuje garsoniery lub pokoju z

kuchnią. Czynsz płatny za rok. Ofer­
ty 70834 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ M-3, superkomfortowe,
48 m2, w Skarżysku-Kamlennej —

na podobne w' Krakowie, chętnie w

Nowej Hucie. Oferty 70838 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

OS. Złoty Wiek — trzypokojowe,
własnościowe, spółdzielcze, 50 mi —

zamienię bezpłatnie na dwupokojo-
we, nie mniejsze, kwaterunkowe lub
spółdzielcze, z telefonem. Wykluczo­
na Nowa Huta. Oferty 70835 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

GARSONIERĘ superkomfortową, I
pjętro, Bieńczyce — zamienię na

komfortowe. Oferty 71006 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ mieszkania 2-pokojowe-
go na okres1 1—2 lat. Czynsz z górv.
Oferty 71004 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

NIERUCHOMOŚCI

PARCELĘ budowlaną ze starym bu­
dynkiem, w okolicy Bielan — sprze­
dam. Oferty 70561 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

MIESZKANIE superkomfortowe, 2-po-
kojowe, 46 mi, kwaterunkowe, przy
ul. 18 Stycznia — zamienię na wię­
ksze. Oferty 70491 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SPRZEDAM dom w gminie Czer­
nichów. Wrocław, tel. 44-17-46.

DOMEK z ogródkiem, śródmieście,
wolne, pokój, kuchnia oraz sutere­
na, strych — sprzedam. Oferty 70658
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

AZORY — mieszkanie 3-pokojowe,
; superkomfortowe, 56 m2, parter, ja-
’

sna kuchnia, telefon — zamienię na

i podobne 2-pokojowe. Oferty 70504
I „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DOMEK jednorodzinny z garażem w

Prokocimiu — do zamieszkania od
zaraz — sprzedam. Oferty 70602
„Prasa** Kraków, Wiślna 2.

iSKURSY
‘ ■ języków OBCYCH

< i metodami:
|| LABORATORYJNĄ
’’ ♦ AUDIOWIZUALNĄ
< » 4- TRADYCYJNĄ i
I I oraz PRZYSPIESZONE |

| > organizuje ]
|[ KSP „Oświata”, |
i > Kraków, ul. Krowoderska i
j[ 19, w godz. 10—18. 1J

DUŻE, superkomfortowe mieszkanie,
63 m2, na Woli Justowskiej — za­
mienię na garsonierę superkomfor-
tową. Oferty 70445 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2,

MIESZKANIE 2-pokojowe, super­
komfortowe (Bronowice) — zamie­
nię na większe, W rozliczeniu może

być garsoniera. Oferty 70442 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

M-4 zamienię na dwa oddzielne. O-

ferty 70509 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

KUPNO

KORALE prawdziwe — kupię. Sado­
wa 3/24. g-70261

FIRANKI, rower młodzieżowy, TV
Color — kupię. Oferty 70781 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

CUKROMIERZ Ballinga — kunię.
Tel, 37-13-62. g-70778

PUSTAKI łęgowskie, skawińskie,
stal zbrojeniową — kupię. Oferty
70796 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SIMSON nowy 4-biegowy — kupię.
Oferty 70829 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

KORALI sznur kupię. Oferty 70826
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZAMRAŻARKĘ kupię. Oferty: teł.
44-10-81. g-71014

OKAP i meble1 kuchenne „Bronia”
— kupię. Tel. 48-09-27, godz. 16—21 .

SPRZEDAŻ

ZASTAVĘ 1100 p, rok 1978 — sprze­
dam. Tel. 66-12-05, wieczorem.

WSPOMNIENIA Wojciecha Kossaka
oraz inne książki, dywan, kilim, bu­
ciki, różne antyki, kupon ubranio­
wy — sprzedam. Oferty 70785 „Pra­
sa” Kraków. Wiślna 2.

KOMPLET wypoczynkowy kalwaryj-
ski sprzedam. Tel. 11-71-06, po 20-tej.

PIERŚCIONEK z brylantem, srebrną
zastawę 12-osobową. mikroskop —

sprzedam. Oferty: 69509 „Prasa” Tar­
nów, Krakowska 12.

HALĘ o pow. 1000 m2, z parcelą Ok.
5000 m2, w okolicach Krakowa ku­
pię. Tel. 22-20-11 wewn. 139. g-70433

KUPIĘ dom lub rozpoczętą budowę.
Tel. grzecznościowy 44-79-29. g-70435

SPRZEDAM w okolicy Krakowa
działkę 15-arową nadającą się na

ogrodnictwo lub rekreację. Kraków,
Włodkowica 6/58. g-70787

ZDECYDOWANIE kupię domek je­
dnorodzinny w okolicach Skawiny
lub Krakowa. Oferty 70797 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

POKÓJ z kuchnią, komfortowe, da­
wne budownictwo, pierwsze piętro,
w pobliżu Rynku Dębnickiego —

zamienię na garsonierę, w tej sa­
mej dzielnicy. Oferty 70521 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

RZESZÓW — M-3 spółdzielcze, cen­
trum — zamienię na Kraków lub
Tarnów. Parter wykluczony. Kra­
ków 1, skrytka poczt. 712 . g-70784

DWUPOKOJOWE, superkomfortowe,
46 m2, w Śródmieściu — zamienię na

trzypokojowe, na korzystnych wa­
runkach. Oferty 70783 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

SUPERKOMFORTOWE, 3-pokojowe,
67 mi — zamienię na 2 pokoje z ku­
chnią oraz pokój z kuchnią. Wiado­
mość: Nowa Huta, os. Hutnicze 3/78,
po 19-ej. g-70773

MIESZKANIE komfortowe, 90 mi,
Śródmieście — zamienię na dwupo-
kojowe oraz pokój z kuchnią. Ofer­
ty 70794 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ mieszkania nie ume­
blowanego, na rok. Wysoki czynsz
płatny z góry. Tel. 11 -43-00 wewn.

463. g-70816

2-POKOJOWE mieszkanie, 54 mi —

zamienię na dwa oddzielne, po 1 pq-
pokoju z kuchnią. Oferty 70792 „Pra­
sa” Kraków. Wiślna 2.

DO wynajęcia pokoje w domu do
remontu — Śródmieście. Teł. 44-77 -28,
W godz. 16—19. g-70951

POKÓJ z kuchnią, 51 m2, komforto­
we, telefon — zamienię na trzy po­
koje. Warunki do uzgodnienia. Ofer­
ty 70955 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM działkę budowlaną, 7
arów, zabudowaną, w Radziszowie.
Oferty 70957 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

DOM w stanie surowym, nieopodal
Matecznego — sprzedam. Oferty 70956
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM w Sandomierzu dom
murowany, 6 izb. Po kupnie wolny.
Działka 10 arów. Oferty 70967 „Pra­
sa’* Kraków, Wiślna 2.

DOM, 0,56 ha, 18 km od Krakowa —

sprzedam. Wiadomość: Czesław Bu­
bak, os. Złoty Wiek 55/62. g-71061

SPRZEDAM gospodarstwo ogrodni­
cze w Krakowie. Oferty 71000 „Pra­
sa” Kraków. Wiślna 2.

ZGUBY

DŁUGO błąkający się pies średni,
jasno - żółty, szuka właściciela lub
dobrego miejsca. Wiadomość: tel.
22-20-11, wewn. 153. g-70793

SIPHO Mguni, Kraków. Skarżyń­
skiego 7, zgubił legitymację studen­
cką, wydaną przez Politechnikę
Krakowską. g-70484

29. VIII, w Rynku Głównym zgu­
biono pamiątkowy zegarek. Uczciwe­
go znalazcę proszę o zwrot za na­
grodą. Zgłoszenia: Biuro Ogłoszeń,
Wiślna 3, parter.

KUBACKI Józef, zam. Kraków-Nowa
Huta, os. 1000-lecia 8/42, zgubił legi­
tymację szkolną nr 63/IC ZSZ, wy­
daną przez Zespół Szkół Technicz­
nych WSK w Krakowie. g-70850

KURSY
kierowników zakładów

gastronomicznych
— kelnerów
— bufetowych
— sprzedawców sklepowych
organizuje Zakład Doskona­
lenia Zawodowego, Kraków,
ul. Dietla 38, tel. 66 -10-88,

w godz. 8—17.

WTRYSKARKĘ automatyczną —

sprzedam. Oferty 70986 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

NOWĄ kuchenkę gazową „Jola” —

sprzedam. Tel. 37-93 -69. g-71022

MZ 250, rok 1976 — sprzedam. Tel.
11-88 -57. g-71020

OKAZJA! Fiata 850 sprzedam. Ofer­
ty 70986 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SILOS na cement 2 t, stół wibracyj­
ny plus trzy formy, cztery siłowni­
ki hydrauliczne — sprzedam. Wiado­
mość: Trzebinia, skrytka 41. g-70999

SKODĘ 100 S, rok 1974 — sprze­
dam. Tel. 22-53-80, od godz. 14 .

FLIZY zagraniczne oraz łańcuch roz­
rządu „Skoda” — sprzedam. Telefon
44-96-87. g-70775/6

.niiffiiHmimsiiiimiinmiiiiiiiiiiiuiiiHiHiiniiiiiiiiuiinimiiHiiiininr’
ODDZIAŁ OBRONY CYWILNEJ 17-5

Kraków — Nowa Huta

ZATRUDNI NATYCHMIAST

MĘŻCZYZN-REZERWISTÓW WP
na stanowiskach dowódców plutonów

i pomocników dowódców plutonów
Zapewnia się:
— korzystne warunki płacowe
— wyżywienie całodzienne w czasie pełnienia służby
— dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelu pra­

cowniczym,
— bezpłatne umundurowanie służbowe.

Szczegółowych informacji udziela i zgłoszenia przyj-

Imuje
sekretariat OOC 17-5 Nowa Huta, os. Stalowe

16A, pokój 38, tel. 44-36-83, codziennie w godz. 8—16.

OLSZTYN! Superkomfortowe M-3
zamienię na podobne w Krakowie.
Wiadomość: Kraków, tel. 55 -19-50,
wieczorem.

PRZYJMĘ na mieszkanie dwie pa­
nienki pracujące i'uczące się — An­
tonina Szczerba, Kraków, ul. Seba­
stiana 16/29, II oficyna, parter.

g-71043

POKÓJ do wynajęcia. Kraków, tel.
48-47-33. . g-71035

MIESZKANIE w Centrum Nowej
Huty, 3-pokojowe, 76 m2 — zamienię
na dwa oddzielne mieszkania: dwu-
i jednopokojowe. TeL 44-00-70.

g-70964

MIESZKANIE superkomfortowe, kwa­
terunkowe M-6 (150 mi), w centrum
— zamienię na dwa minimum M-4 i
M-3 superkomfortowe. Oferty 70991
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

2 POKOJE superkomfortowe (par­
ter), os. Kozłówek — zamienię na

3 pokoje komfortowe — Podgórze,
śródmieście. Oferty 71028 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

M-3 własnościowe zamienię na wię­
ksze własnościowe, spółdzielcze lub
kwaterunkowe. Oferty 71032 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ mieszkania jedno- lub

dwupokojowego na okres roku.
Oferty 71029 „Prasa” Kraków. Wi­
ślna 2.

MŁODE bezdzietne małżeństwo po­
szukuje mieszkania w Krakowie.
Możliwość pracy w ogrodzie, udzie­
lania korepetycji. Oferty 71062 „Pra­
sa” kraków, Wiślna 2.

DWA pokoje z kuchnią, superkom­
fortowe, centrum — zamienię na po­
kój z kuchnią na osiedlu Widok.

Oferty 71054 „Prasa” Kraków. Wi­
ślna 2.

DWUPOKOJOWE, 47 m2, Prądnik
Czerwony — w wieżowcu — zamie­
nię na równorzędne w Nowej Hu-
cie. Oferty 711oi „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

POKÓJ, kuchnia, superkomfortowe,
centrum Nowej Huty — zamienię na

2 pokoje — Kraków, Nowy Targ,
Zakopane. Oferty 70969 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna Ł

USŁUGI

SEZAM wykonuje komfortowe wy­
kończenie drzwi wraz z zabezpie­
czeniem (montaż zamków typu
„Sejf” i „Skarbiec”). Małecki, tel.
48-06-52, w godz. 8—18. g-70696

DRZWI harmonijkowe, zabezpiecza­
nie drzwi z komfortowym wykończe­
niem — Bochenek, tel. grzecznościo­
wy 11-22-03 . g-67436

CZYSZCZENIE dywanów, obić agre­
gatem „Bissell” — Ruman, telefon
11-43-00, wewn. 454. g-68129

PARZĄDKI po remontach, malowa­
niu, mycie okien itp., dla ludności
i instytucji — Lesiczka, tel. grzecz­
nościowy 44-60-90, godz. 16—19.

g-70740

CZYSZCZENIE dywanów — Onder-
ka, tel. 44-47-86. g-70842

CZYSZCZENIE. farbowanie kożu­
chów — krótkie terminy — Kraków,
ul. Waryńskiego 5 (obok kina „Wan­
da”). g-70982

RÓŻNE

POSZUKUJĘ lokalu nadającego się
na prowadzenie małej gastronomii.
Oferty 70572 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

PRZYJMĘ dozorcostwo w zamian za

mieszkanie. Oferty 70589 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

GARAŻU w okolicy ul. Smoleńsk —

pilnie poszukuję. TeL 22-51-36, wie­
czorem. g-70623

POSZUKUJĘ pomieszczenia na war­
sztat samochodowy. Oferty 70444
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

GARAŻ, os. Na Lotnisku —- zamie­
nię na okolice pl. Centralnego. Ofer­
ty: tel. 44-10-81. g-71015

POSZUKUJĘ pomieszczenia na pra­
cownię techniczno-dentystyczną. O-
ferty 70966 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

SZUKAM garażu. Oferty 71005 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna Z,

iBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBB®
J ZAKŁADY PRZETWÓRSTWA TWORZYW SZTUCZNYCH "

SPÓŁDZIELNIA PRACY W KŁAJU

ZATRUDNI NATYCHMIAST

na korzystnych warunkach

: MĘŻCZYZN DO PRACY W AKORDZIE i

przy przetwórstwie tworzyw sztucznych
na nowoczesnych maszynach i urządzeniach

Zgłoszenia przyjmuje Dział Służb Pracowniczych q
} ZPTS Sp-nia Pracy, Kłaj 400, tel. 75. g

■BBBBBBBBBBBHBBBBBBBBBSBBBBBBBBBBBBi
PRZETARG!

Dyrekcja Państwowego Teatru im. J. Słowackiego w Krakowie ogła­
sza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci wy­
konanie w magazynie kostiumów prac:

— budowlanych,
— ślusarskich,
— remontowych instalacji centralnego ogrzewania i wod. - kan.

oraz instalacji elektrycznych i odgromowych.
W przetargu mogą brać udział jednostki gospodarki uspołecznio­

nej i nieuspołecznionej. Informacji udziela sekretariat Teatru w Kra­
kowie, pl. św. Ducha 4, tel. 22-33-82.

Oferty należy składać w kopertach zalakowanych z napisem „prze­
targ”. Otwarcie ofert w dniu 15 września 1983 r., o godz. 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiązku po­
dania przyczyn.

Przdsiębiorstwo Upowszechniania Prasy i Książki „RSW Prasa-
-Książka-Ruch” — Oddział Kraków 1, ul. Głowackiego 4, ogłasza, że
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie
robót dekarskich (krycie dachów papą na lepiku) na barakach biu­
rowych i magazynowych — Kraków, ul. Głowackiego 4, jak również w

około 100 kioskach „Ruch”, wolno stojących, zlokalizowanych: 60°/o
na terenie Dzielnicy „Krowodrza”, 40% w terenie — w terminie do
dnia 15. XI. 1983 r., z materiałów własnych i powierzonych.

Przedsiębiorstwo dysponuje materiałem w ilości 25% potrzeb.
Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielnie

oraz prywatne zakłady koncesjonowane.
Oferty pisemne, z podaniem cen umownych, należy składać w

zamkniętych kopertach, z napisem „Przetarg”. Otwarcie kopert na-

stąjpd dnia 15. IX. 1983 r. o godz. 9 w biurach PUPiK przy ul. Gło-
wackiego4, pokój nr 21.Tam też można zapoznać się z dokumenta­
cją Oraz uzyskać szczegółowe informacje w pow. sprawie.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferen­
ta lub unieważnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyn.

OBWIESZCZENIA

Prawomocnym orzeczeniem Kolegium Rejonowego d. s. Wykroczeń
przy Naczelniku Dzielnicy Kraków — Krowodrza z dnia 16 czerwca

1983 r., nr rej. SA. I. 6120/417/83 — Andrzej Fraś, syn Stanisława,
urodź. 6. I. 1958 r., zamieszkały w Krakowie, obwiniony o to, że dnia
28 stycznia 1983 r., o godz. 18.50, w miejscowości Módlniczka, kiero­
wał motorowerem marki „Wierchowińa”, nr rej. KRI-751, będąc w

stanie nietrzeźwym przy stwierdzonym u niego stężeniu alkoholu we

krwi w ilości 2,0 promille, nie zachował należytej ostrożności i bez­
piecznej szybkości podczas omijania stojącego przy prawym kra­
wężniku samochodu marki Fiat 126p, nr rej. KRF-9354 i uderzył w

lewe drzwi pojazdu, został uznany winnym zarzucanego mu czynu,
stanowiącego wykroczenie z art. 87 ~KW, § 22 ust. 1 § 24 ust. i rozip.
MK z dn. 20. VII. 1968 (Dz. U. nr 27 poz. 183) i na podstawie art.
87 § 1 i 3 KW wymierzono mu jako karę zasadniczą grzywnę w wys.
10.000 zł oraz jako kary dodatkowe:
— zakaz prowadzenia pojazdów mechanicznych na okres 1 roku i 6

miesięcy
— podanie treści orzeczenia do publicznej wiadomości drogą ogło­
szenia w prasie na koszt obwinionego.

Ponadto orzeczono zapłatę kosztów postępowania w wys. 150 zł
i chemicznego badania krwi w wys. 300 zł. K-5675

UWAGA OŚMIOKLASIŚCI!
KRAKOWSKA FABRYKA KABLI I MASZYN KABLOWYCH

Kraków, ul. Wielicka 114

PRZYJMUJE MŁODZIEŻ DO
ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ

kształcącej w zawodach:

O MECHANIK maszyn i urządzeń przemysłowych

O elektryk O tokarz o stolarz o

O ślusarz o frezer o i innych
Wpisy przyjmuje i informacji udziela Dział Kadr i

Szkolenia Zawodowego, telefon 55-00-11 lub 55-31-00
nr nr wewnętrzne: 12-28 Warsztat Szkolny, 10-65
Szkolenie Zawodowe. K-6123

♦
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PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT INŻYNIERYJNYCH
„BUDOSTAL-5” W KRAKOWIE - NOWEJ HUCIE

ul. Mrozowa 20a

ZATRUDNI
monterów zewnętrznych
sieci wodno-kanalizacyjnych
brukarzy oraz pracowników drogowych

a

0

♦
♦ monterów nawierzchni kolejowej
♦ bitumiarzy do wytwarzania i układania

mas bitumicznych
♦ pracowników niewykwalifikowanych

oraz pracowników na stanowiska majstrów
robót torowych.

Przedsiębiorstwo zapewnia wynagrodzenie wg Uchwały 60/82
RM z dnia 19. III. 1982 r.

Dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelach pracowni­
czych.

Praca na terenie M. Krakowa.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Zatrudnie­
nia i Płac, telefon 44-85-44, 44-85-41. Dojazd tramwajami linii
nr nr 4, 9, 16 do przedostatniego przystanku przed pętlą Wal­
cowni HiL.

R I I
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0

0

0



3CH0KRAKOWA Str. 5Nr 170 (11453)

Fot. STANISŁAW MAKAREWICZ

Trzeba ją wykorzystać
Jest realna szansa

by Kraków stał się Wenecją Północy

22 kwietnia złożyłam wizytę W
Rejonowej Przychodni Zdrowia
nr 4 przy ul. Ułanów, gdzie le­
karka po badaniach skierowała
mnie na prześwietlenie żołądka
i dwunastnicy — powiedziała p.
Marzena T. Natychmiast udałam
się do okienka, gdzie na skiero­
waniu wypisano mi termin na'...
17 sierpnia. Ponieważ przestało
mnie boleć, więc postanowiłam
czekać cierpliwie na swoją ko­
lejkę. Zgodnie z harmonogramem
zgłosiłam się 17 sierpnia w Przy­
chodni i ku mojemu zdziwieniu
dowiedziałam się. że lekarz-radio-
log jest na urlopie (jego prawo),
a ja mam pojechać do Szpitala
im. Biernackiego przy ul. Tryni-
tarskiej, Pojechałam i okazało się,
że sympatyczny pan doktor mnie
nie prześwietli, bo tu ma pełny
komplet i ogromne przepełnie­
nie a tego typu badanie powin­
nam zrobić w swojej rejonowej
przychodni. Poza tym wyrazi!
zdziwienie skąd ja się w ogóle
wzięłam, i że anic mu nie jest

wiadomo, aby miał przyjmować
pacjentów z Przychodni przy
Ułanów.

Już autentycznie wściekła wró­
ciłam na Ułanów, gdzie otrzy­
małam kolejny termin tym ra­
zem na... 9 listopada. Jak do te­
go czasu zdołam wytrzymać to

być może prześwietlę się! —

Tak zakończyła swoją opowieść
Czytelniczka.

Sprawdziliśmy! Prawda i racje
leżą po stronie Czytelniczki. Za­
dzwoniliśmy też do Spółdzielni
Lekarskiej w Rynku Głównym
i okazuje się, że tego typu ba­
dania można zrobić z dnia na

dzień. Wystarczy przyjść na

ęzczo o 7 rano, a wyniki odbie-
rze się nazajutrz. Kosztuje to

tylko... 700 zł.
Jak z tego wynika trzeba mieć

końskie zdrowie, żeby móc się
leczyć! (dag)
lUwmiHusnunmitrznmiimmu’

DKF „Rotunda”
zaprasza

Po przerwie wakacyjnej
wznawia swój program Stu­
dencki Dyskusyjny Klub Fil­
mowy UJ „Rotunda”.

W ramach pierwśzej pro­
jekcji 1 IX br. zobaczymy
głośne filmy z udziałem Syl-
vii Kristel i Bruce Lee.

Kolejne wieczory w ponie­
działki i czwartki wypełni aż
6 filmów przedpremierowych
(„Cza-Cza”, „Wampir z Fera-
tu”, „Nieciekawa historia”.
„Czerwone dzwony”, „Miasto
kobiet”, „Z zawiązanymi o-

cz^rni”) oraz przegląd filmów
z udziałem Romana Wilhel-
miego („Mniejsze niebo”,
„Cma”, „Zapach psiej sier­
ści”, „Wojna światów”).

Przy zakupie karnetów mie­
sięcznych (także dla niestu-
dentów) można zapisać się do
klubu na cały rok akademi­
cki 1983/1984.

Słowackiego 19.15 Trans-Atlantyk.
Pozostałe teatry nieczynne.
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Środa

Bohdana

Rajmunda

TEATRY

KINA

Normalnie ręce opadają przy
czytaniu tych ws .ytMfy idioty­
cznych tekstów w gazztach ż?
gdzieś tam na alei 29 Listopada
woda wycieka, bo pęknięta rura

i że długo cieknie, woda uę mar

nuje itd., itp. Jest za mało bry­
gad naprawiających takie uster

ki, usterek za dużo, rury stare

wszystko się rozpada i w ogóle
ciężko.

Ile kosztuje papryka?
Ostatnio pojawiła się na kra­

kowskim rynku papryka. Dosta­
wy są na razie skromne — a ce­
na? Okazuje się, że oprócz cen

urzędowych, umownych, sezono­
wych mamy jeszcze ceny rucho­
me. Jak oświadczył nam prezes
Krakowskiej Spółdzie’

’

Ogrod-
niczo-Pszczelarskiej Stanisław
Barcik — cena na paprykę
kształtuje się różnie, w zależno­
ści od środka transportu (samo­
chodowy, kolejowy), kontrahen­
ta, czy centrali handlowej. Po­
nadto pojawiła się jeszcze na

placach targowych papryka po­
midorowa (szklarniowa) hodowa­
na w kraju. Sprzedawcy żądają
za nią 160 zł za kg, podczas gdy
w handlu uspołecznionym waha
się ona w granicach 90—130 zł
za kg. KSOP nie jest jedynym
dostawcą papryki na krakowski

rynek, a tzw. ceny ruchome na

ten sam asortyment są natomiast
nowym zjawiskiem wynikają­
cym z reformy gospodarczej, (aż)

Dlatego też razem z fotogra­
fem nie oczekujemy wyjaśnień
ze strony służb komunalnych, tyl­
ko proponujemy nową zabawę.
Trzeba poczekać aż dookoła tzw
wycieku zazieleni się trochę, mo­
że jakieś widłaki, paprocie, kacz­
ka ogłupiona w trakcie przelo­
tu nad Nową Hutą, usiądzie, roz

; mnoży się. I będzie leśne źródeł­
ko. To przy alei 29 Listopada
ochrzciliśmy numerem zarząaze-
nia o konieczności oszczędzania
wc,dy przez użytkowników pry­
watnych. Pięknie wuwąda nasze

źródełko. Bije ładnie, wada czy­
sta Przyjdą turyści Inwizowi
wrzucą monetę na pamiątkę Wy-
bierzemy szmal. Przeznaczymy
na budowę rurociągu. k*óry do­
starczy więcej wody z Raby. Wy­
obrażacie sobie, jakie wtedy bę­
dą jeziora? I jaka woda?! Mia­
sto sprowadzi gondole. Rzemie­
ślnicy gumiaki. Przyjemnie się
marzy nad leśnym źródełkiem.

(NB)

ŻDZIS O GODZINIE;
# 19 - CKMiS „FAMA”. N. Hu­

ta, os. Willowe 29 — INTER-CLUB.

JUTRO O GODZINIE:
* 14 — Pałac Młodzieży,

Ki woderska 8 — Otwarcie

stawy Twórczości Plastycznej
święconej martyrologii narodu pol­
skiego w okresie II wojny świa­
towej. Organizatorami wystawy
są: Żarz. Okr. Tow. Opieki nad

Majdankiem, Komenda Chorągwi
Krakowskiej Zw. Harcerstwa pol­
skiego oraz Pałac Młodzieży.

* 16—19 — Interclub „Rotun­
da”. ul. Oleandry 1 — Disco Ju­
niora (dla młodzieży szkół śred­
nich).

* 18 — ZDK „BUDOSTAL". os .

Złota Jesień bl. 13 — W rocznicę
wybuchu II wojny światowej —

impreza w

kowskich.
wyk. aktorów scen kra-

Definicja
W pociągu „Krakus” jadą-

cym z Warszawy do Krako­
wa mama tłumaczy kilkulet­
niemu synkowi: „Nie płacz, to

jest pociąg ekspresowy, który
się mało spóźnia, więc niedłu­
go dojedziemy”. Z obserwacji
naszych kolei wynika, że ta

definicja pociągu ekspresowe­
go bliższa jest życia, niż te,
które zawierają oficjalne do­
kumenty. (kg)

TYM;
września rozpoczyna w

zajęcia dzie-

Zgłoszenia
Zajęcia
w godz.

Teatr

A POZA

#Od1
ZDK „BUDOSTAL"
cięcy zespół rytmiki,
dzieci w wieku 6—12 lat.
W poniedziałki i czwartki
16—18.

* Polski Współczesny
„STUDIO” przy KDK „Pałac pod
Baranami” . ogłasza zapisy amato­
rów w wieku od 17 do 25 lat; Infor­
macje w Dziale Środowiskowym
KDK, Rynek Gł. 27, tel. 22-32-65.
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Szajka włamywaczy aresztowana

Wysokość nie stanowiła przeszkody
łamania mieszkaniowe sta­
nowią największą ilość
przestępstw dokonywanych

na szkodę indywidualnych ludzi. <

Sprawcami włamań nie zawsze

są recydywiści. Okazuje się, że

np. w Nowej Hucie grasują całe
bandy nieletniej młodzieży, które
niejednokrotnie z przestępczej
działalności uzyskują fundusze
na zabawy i stroje, Co najdziw­
niejsze, nie budzi to żadnych po­
dejrzeń i reakcji ze strony rodzi­
ców i znajomych. A przecież
muszą oni zauważyć, że córka
czy syn przynoszą do domu., wy­
sokiej klasy odbiornik radiowy,
kasety, płyty, biżuterię czy pe-
weksowskie ciuchy.

W oczekiwaniu na hejnał...
Fot. St. MAKAREWICZ

Ostatnio w Nowej Hucie Dziel­
nicowy Urząd Spraw Wewnętrz­
nych notował szereg włamań do
mieszkań. Straty jednostkowe
sięgały nawet 900 tys. zł. Wyod­
rębniono więc specjalną grupę
funkcjonariuszy, która miała za

zadanie zatrzymanie przestępczej
szajki. Po kolejnych włamaniach
dokonywano szczegółowych oglę­
dzin, co pozwoliło na zebranie
materiału poglądowego. Na tej
podstawie wytypowano grupę o-

sób podejrzanych i w dniach 23
--25 bm. osoby te , zatrzymano
wykonując jednocześnie przeszu­
kania w miejscach ich zamieszą
kania Zabezpieczono przedmioty
pochodzące z włamań o warto­
ści ponad 2,5 min zł. Były to: ra­
diomagnetofony, motocykle, bi­
żuteria, kasety, płyty i bony
PKO. Prokurator na wniosek
milicji wszczął śledztwo i zasto­
sował areszt tymczasowy wobec
5 osób. Sprawcami okazali się:
17-letni Krzysztof S„ pseudonim
„Cyś” szef grupy, karany przez
sąd dla nieletnich za włamanie
do kiosku, 18-letni uczeń Zasad­
niczej Szkoły Budowlanej Ma­
rek J., 17-letni uczeń Zasadniczej
Szkoły Budowlanej Robert J.,
19-letni pracownik Wojewódz­
kiej Kolumny Transportu Sani­
tarnego Robert B., właściciel ma­
łego „fiata”, 17-letni niepracu­
jący, odpowiadający obecnie m.

in. za grupowe odurzanie się
Andrzej W., 17-letnia, zatrudnio­
na w HiL jako goniec Elżbie­
ta F.

Działalność tej grupy znana

była w całym środowisku mło­
dzieżowym na osiedlu. Okradali
mieszkania od stycznia bieżącego
roku ż tym, że główne nasilenie
włamań nastąpiła podczas waka­
cji. Podstawową metodą ich dzia­
łania było włamanie przez bal­
kony. Wysokość nie stanowiła

żadnej przeszkody, potrafili dos­
tać się bez dodatkowego sprzętu
nawet na IX piętro. Prowadzą­
cy dochodzenie inspektorzy Wy­
działu Dochodzeniowego z Nowej
Huty Albin Żydaczewski i Zdzi­
sław Dymek stwierdzili, że grupa
ta dokonywała skoków w róż­
nym zestawieniu. Niezależnie od
tego kto wykonał „robotę" wszy­
scy korzystali z dochodów. Spoza
grupy włamywaczy jeszcze 18
dodatkowych osób otrzymywało
jakieś prezenty skradzione z cu­
dzych mieszkań. Np. 16-letnia
dziewczyna dostała 6 tys. zł na

usunięcie ciąży. (s)

(Dokończenie ze str. 1)
złącze. Podobnie jest ze stropem.
W przerwy między płytami wkła*
da się zbrojenie i zalewa beto­
nem- Wygładza zalane miejsce
łopatą (jednym z niewielu narzę­
dzi kojarzącym się z tradycyjnym
budownictwem). Technologia. U-
stalona kolejność robót. Niewiel­
ki wysiłek fizyczny- Jest czas, że­
by odpocząć między jednym a

drugim transportem betonu czy
prefabrykatu. Tak się buduje do­
my w XX wieku! O 10 przerwa
śniadaniowa. Samochód przedsię­
biorstwa przywozi zimne napoje.
Pierwsza zmiana przygotowu­

je dla drugiej wszystko co

niezbędne do. montażu mie-
śźkań. Prach na ik ird Ża po­
stawienie domu, 16 osób otrzyma
760 tysięcy złotych plus premia.
Zgrana brygada. Wied są co do
kogo należy. Montują tizy pię­
tra miesięcznie. Trzy piętra na

miesiąc — w czasach Birkutów
byłoby to sensacją. Zostaję na

następną zmianę,
Żeby postawić całą ścianę wy­

starczą trzy osoby. Jedna na do­
le zaczepia elementy, dwie na

górze nasadzają je na wystające
śruby i pionują zastrzałami. W
ścianie powinien być otwór, do
którego przykręca się podpórkę-
-zastrzał, drugi jego koniec mo­
cuje się do stropu. Przyjeżdża e-

lement. Usiłujemy go osadzić na

śrubach. Śruby nie pasują.
— Szlag by je mamrocze pan

Józef bierze pięciokilowy mło­
tek i uderza. Teraz wchodzi, ale
płyta nie pasuje. Podnosimy do
góry ubijamy mirtem karty
ściany, opuszczamy. Wchodzi.
Ti zęba ją ustawić w pionie. Ale
otwór, do którego można przy­
kręcić podporę jest zalany beto­
nem. odbijamy beton, gwintuje-

my otwór, przykręcamy jeden
koniec podpory. Drugi powinien
być osadzony w stropie na spe­
cjalnej podstawce. Ale jak przy­
mocować podstawkę? Teoretycz­
nie powinna „wejść” w szparę
między płytami. Ale jest źle za­
projektowana i żeby ją1 zamoco­
wać, dostaję młot i wybijam
dziurę w stropie. Mocujemy pod­
porę. Sprawdzamy pion. Można
odczepić haki dźwigu Wycieram
pot. Zanim przyjedzie następna
płyta, pijemy zimne napoje r-

mamy piknik.
W ciągu dwóch dni zmontowa­

liśmy 5 mieszkań. W całym bu­
dynku 94-mieszkaniowym (M-2,
M-3) będzie cieszyło się z wła­
snych czterech kątów ok. 200 lu­
dzi jeszcze tej zimy.

Wieczorem gospodarz odwią-
zuje krowę z palika. Dzieci z no­
wego osiedla kręcą się koło zwie­
rzęcia. Mały chłopczyk tłumaczy
kolegom ile to butelek mleka
mieści się w brzuchu takiej wiel­
kiej krowy- Gospodarz uśmiecha
się, chce coś powiedzieć, ale
dzieciarnia już biegnie pobawić
się płytami chodnikowymi.

BOGUSŁAW NOWAK

Kijów 16.15, 19.15 Walka o ogień
(kanad.-f . 1. 18) oraz filmy krót.
Uciecha 15.45 Gwiezdne wojny (USA
1. 12 — pożegnanie z filmem), 18
Wierna żona (fr. 1. 18 — pożegnanie
z filmem), 20 Wejście Smoka (Hong-
kong-USA 1. 18). Warszawa 15.45
Okno (poi. 1 . 18) 18, 20.30 Wielki
Szu (poi. 1 . 18) oraz filmy krótk.
Wolność 15, 17.30. 20 „1941” (USA
1. 15) oraz filmy krótk. Mi. Gwar­
dia 15.45. 18, 20.15 Coma (USA I.

18). Wrzos (ul. Zamojskiego 50) 16
18, Zasieki (poi. 1. 15), 20 Dziedzic­
two (ang. L 18), Świt (os.
Teatralne 10) 15.15 Zemsta

różowej pantery (ang- 1- 12), 17.15

Imperium kontratakuje (USA 1. 12)
oraz filmy krótk., 20 Wilczyca (poi.
1. 18). Światowid (os. Na Skarpie 7)
15.30, 18, 20.15 Tom Horn (USA 1.

18) oraz filmy krótk. Kultura (Ry­
nek Gł. 27) 14 Idealna para (USA
1. 15), 16, 20 Cena strachy (USA 1. 18),
18 Trąd (poi. I . 18). Tęcza (ul. Pra­
ska) 16 Dzieci wśród piratów (jap.
b.o.), 18 Cały ten zgiełk (USA 1. 15).
Związkowiec (ul. Grzegórzecka 71)
16 Jenny i Toby wśród dzikich zwie­
rząt (USA b.o.) . 18. 20.15 „1941” (USA
1. 15). Ugorek (os. Ugorek) 17 Błąd
szeryfa (NRD b.o.), 19 Dolina Issy
(poi. 1 . 18), Sfinks (ul. Majakowskie­
go 2) 16, 18, 20 Konopielka (poi. 1 .

15). .

Pozostałe kina nieczynne.

WYSTAWY

mizea

Szkoła rodzenia
pod.kierownictwem dr Jadwi­

gi Beaupre
ZAPRASZA

przyszłe Matki i ich Mężów
na kurs przygotowania do
porodu i gimnastykę oraz na

kurs pielęgnacji niemowlęcia
— który rozpocznie się dnia
1 września 1983 w czwartek
o godz. 16.30. Adres: Specja­
listyczny Zespół Matki i Dziec­
ka Kraków, ul. Kopernika 32.
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MPK zawiadamia, że od dnia
1.IX.83 r. — 8.IX.83 r, będzie
przeprowadzany II etap remontu
torowiska na węźle Dworzec
Główny (wymiana rozjazdu od
ul. Westerplatte), a od dnia
9.IX.83 r. — 25.X.83 r. remont
torowiska w ul. 1-go Maja i
wymiana rozjazdu Od strony ul.
Lubicz. W czasie od l.IX. do
8.IX. będą zmienione trasy na­
stępujących linii tramwajowych
i autobusowych: od dnia l.IX.
1983 r. do 8.IX.1983 r. linia „2”
— Salwator —- Filharmonia —

Basztowa — Lubicz — Rakowic­
ka — Rakowice; linia „3” -—

Bieżanów
Kotlarskie
— Lubicz
rzec

Dąbie
Rondo Mogjlskie — Basztowa —

Długa —

linia „10”
kowska —

larskie —

Wieczysta; linia „11”
niki —- Rondo Mogilskie — Wie­
czysta; linia „12” — Bronowie®
— 1-go Maja — Dworzec Towa­
rowy; linia „17” — Cichy Kącik
—- Dominikańska — Grzegórzec-

Komunikat MPK

os.

Dietla — Rondo
Rondo Mogilskie

Basztowa — Dwo-
Towarowy; linia „7" —

— Rondo Kotlarskie —

Dworzec Towarowy;-
— Łagiewniki — Kra-

• Dietla — Rondo Kot-
■Rondo Mogilskie —

Łagiew-

i Wydziału Komunikacji
ka — Dąbie; linia „18” — Cichy
Kącik — Straszewskiego — Sal­
wator; linia „19” — Borek Fa-
łęcki — Poczta Gł. — Domini­
kańska — Straszewskiego —

1-go Maja — Długa — Dworzec
Towarowy; linia „25” — os.

Piastów — Rondo Mogilskie —

Dworzec Wschodni; linia „C” —

'

będzie kursować w kierunku
Nowego Prokocimia po swojej
normalnej trasie, natomiast w

kierunku os. Azory przez ul.
Dietla — Grzegórzecką — Ron­
do Mogilskie — Lubicz — Pa­
wią i dalej po swojej trasie. W
tym czasie przystanek „Kino
Wanda” dla linii „C” zostanie
zawieszony, a w zamian będzie
utworzony dodatkowy
nek na ul. Dietla przy
Stalingradu wspólnie
„128”.

przysta­
ni. Boh.
z linią

*

Wydział Komunikacji
Miasta zawiadamia

Urzędu
użytkowni-

ków dróg o następujących ogra­
niczeniach i utrudnieniach ru­
chu kołowego. W związku z dal­
szymi robotami przy uszczelnia­
niu i wymianie rozjazdów przy
Dworcu Głównym w dniach od
l.IX. do 20.X.83 r. zostanie
wstrzymany ruch w ul. Wester­
platte w kierunku Dworca Głów­
nego, zalecany objazd: ul. Bo­
haterów Stalingradu, R. Kot­
larskie, R. Mogilskie. W związ­
ku z dalszym remontem torów i
wymianą gazociągu w ul. Basz­
towej — 1 Maja ’na odcinku od
ul. Karmelickiej do ul. Długiej,
ul. Basztowa — 1 Maja od 9.IX.
do 25.X.83 r. zostanie wyłączona
z ruchu z zachowaniem dojaz­
du do parkingu przy pl. Szcze­
pańskim od strony ul. Podwale
dla samochodów do 2,5 t, zale­
cane objazdy: od strony ul. Pod­
wale ul. ul. Karmelicka, al. Sło­
wackiego, ul. Prandoty, al, Mar­
chlewskiego, od strony ul. Basz­
towej przez pl. Matejka, ul. War­
szawską do al.’ Słowackiego.

Prosimy o zachowanie szcze­
gólnej ostrożności na wyszcze­
gólnionych objazdach oraz zwra­
canie uwagi na zastępcze ozna­
kowanie.

Wawel — komnaty: (niecz.), Wa­
wel zaginiony (śr. czw. 10—15),
Skarbiec Zbrojownia (śr. czw. 10—

15), Muzeum Katedralne (śr. czw.

10—16), Zamek i Muzeum w Pies­
kowej Skale (śr. czw. 10—15.30), Mu­
zeum Lenina, Topolowa 5: Lenin w

Polsce (śr. 9—17 . czw. 9—16 wst.

wol.), Kr. Jadwigi 41: Zwierzyniec
w początkach XX w. (śr. 9—15, czw.

niecz.), w Poroninie: Lenin na Pod­
halu (śr. czw. 8—16 wst. wol.), w

Białym Dunajcu (śr. r9—16 wst. wol.

czw. niecz.), Muzeum Historyczne,
św. Jana 12: (niecz.), Muzeum His­
toryczne, Krzysztofory, Rynek Gł.
35: Z dziejów i kultury Krakowa

(śr. czw. 10—14), Wieża Ratuszowa,
Rynek Gł. (śr. 9—15, czw. 11 —18),
Muzeum Historyczne, Gołębia 4:

(niecz.), Muzeum Historyczne, ul.
Pomorska 2: (niecz.), Muzeum Tea­
tralne, ul. Szpitalna 21: (iniecz.) .

Muzeum Judaistyczne, ul. Szeroka
24 (śr. czw. 10—14), Muzeum Naro­
dowe — Oddziały, Sukiennice: Ga­
leria pols. malarstwa i rzeźby 1764—
1900 (śr. niecz. czw. 12—18 wst.

wol.) . Dom Matejki, Floriańska 41:

(niecz.), Szołayskich, pl. Szczepań­
ski 9: Galeria pols. sztuki do 1764
r. (śr. 10—16, czw. niecz.), Czartory­
skich, Pijarska 8: (niecz.), Nowy
Gmach, al. 3 Maja 1: Galeria mai. i

rzeźby (śr. 12—17 .30 wst. wol. czw.

10—15.30), Archeologiczne, Poselska
3: Starożytność i ‘średniowiecze Ma­
łopolski, Pradzieje Nowej Huty,
Mumie egipskie w świetle promieni
X (śr. niecz. czw. 14—18 wst. wol.),
Kościół św. Wojciecha, Rynek GŁ

(śr. 9—13, czw. 9—16), Przyrodnicze,
Sławkowska 17: Współcz. fauna
Polski (śr. czw. 10—13 wst. wol.),
Etnograficzne, pl. Wolnica 1: Pol­
ska kultura lud., Malarstwo M.

Wnęk (śr. czw. 10—15), Pawilon Wy­
stawowy, pl. Szczepański 3a: Współ­
czesna sztuka węgierska (śr. czw.

11—18). Pryzmat, Łobzowska 3:

(niecz.), ZPAF, ul. św. Anny 3:

Pielgrzymki Papieża (śr. czw. 11 —

18). Pałac Sztuki, pl. Szczepański 4:

Myśl artysty — wystawa po­
święcona 100. rocznicy śmier­
ci C. K. Norwida (śr. 10—17,
czw. niecz.), Dworek J. Matejki w

Krzesławicach, ul. Kruczkowskiego
15: (niecz.), al. Róż 3: Tematy mai.
w obrazach ze zb. TPSP (śr. czw.

10—17), KMPiK, Mały Rynek 4:

Czytelnia, (śr. czw. 10—20), Ryd-
lówka, Tetmajera 28 (śr. 11 —15,
czw. 15—19), Międzynarod. Salon

Fotografii, ul. Boh. Stalingradu 13:
Venus 83 (śr. czw. 9—19), Kopalnia
Soli (śr. czw. 8—17). Muzeum Żup
Krakowskich, Wieliczka (śr. czw.

8—17), Muzeum Lotnictwa i Astro­
nautyki, Czyżyny (śr. czw. 10—14),
KMPiK, pl. Centralny: Galeria:
Mai. R . Grubera (śr. 10—20, czw.

niecz.), Czytelnia: (śr. czw. 10—20),
(Dokończenie na str. 6)
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Lekkoatletyczne lato wciąż ciekawe W II-ligowym turnieju

ROK BIEŻĄCY przyniósł, po ras pierwszy w historii, lekkoatlety­
czne mistrzostwa świata i ta impreza sprawiła, że najlepsze zawod­
niczki i zawodnicy wzmocnili intensywność treningów, startów, usi­
łując wypracować jak najwyższą formę, by sięgnąć po mistrzowskie
tytuły w tej wielkiej, a pierwszej imprezie „królowej sportu”. Wy­
dawało się, po zawodach helsińskich i późniejszym finale Pucharu
Europy w Londynie, że sportowcy mają już za. sobą szczyt formy,
że teraz po serii tych wielkich imprez przyjdzie czas zwolnienia
obrotów, rezultatów nieco słabszych od tych, jakie padały na sta­
dionie Nurmiego w stolicy Finlandii czy też na londyńskim Crystai
Pałace.

Rzeczywistość okazała się jed-
nak inna. Wielomiesięczne, cięż
kie i żmudne przygotowania po­
zwoliły wielu zawodniczkom i za­
wodnikom uzyskać taki poziom
wytrenowania, iż mimo pewnego
osłabienia emocjonalnego i wy­
siłku fizycznego nadal uzyskują
wspaniałe osiągnięcia.

Ostatnie dni były tego najlep­
szym przykładem. W Pizie, pod­
czas mityngu rozgrywanego w

czasie niesprzyjającej. pogody, w.

deszczu i zimnie, radziecką stu­
dentka dziennikarstwa, mistrzyni
świata z Helsinek — Tamara By­
kowa ustanowiła rekord świata
w skoku wzwyż uzyskując, re­
zultat 2,04 m i to w pierwszej
próbie. Później atakowała je­
szcze poprzeczkę zawieszoną na

2,06. ale nie udało się jej już
przeskoczyć.- W chwili, gdy stała

Po raz 37,

Kolarski wyścig
Wieczoru"

11 WRZEŚ­
NIA w Pszczy­
nie po raz 37.
redakcja kato­
wickiego „Wie­
czoru” organi­
zuje wyścig
kolarski dla

młodzieży nie stowarzyszonej w

klubach. W imprezie, której głó­
wnym celem jest popularyzacja
tej dyscypliny sportu, będzie
mogła wziąć udział młodzież z

roczników 1969—70 (trasa długo­
ści 20 km) oraz urodzeni w 1968
roku i wcześniej (trasa długości
50 km). Prawo startu mają tak­
że zawodnicy, którzy ukończyli
karierę przed co najmniej 4 laty.
Warunkiem uczestnictwa jest po­
siadanie własnego sprzętu,

Zgłoszenia do zawodów przyj­
mują codziennie (oprócz sobót "i
niedziel) redakcja „Wieczoru”
oraz Wydział Kultury Fizycznej
i Turystyki UM w Pszczynie
(Dom Kultury, w godz. 8—15)
do dnia 8 września.

się samodzielną rekordzistką świa­
ta, gdy zdystansowała swą nie­
miecką rywalkę Ulrike Meyfarth,
z którą do tej pory dzieliła świ­
towy prymat (po londyńskim 2.03
m obu rywalek), orzyszła chwila
odprężenia, dekoncentrac f i to

zapewne sprawiło, że Tamara nie
wywindowała rekordu jeszcze
wyżej. Ale fachowcy są zgodni,
że 2,04 m nie jest granicą możli
wości Rosjanki, że ta obdarzona
wspaniałą skocznością, zwinno­
ścią i dynamiką młoda dziewczy­
na może i powinna skakać je­
szcze wyżej.

Od dość dawna, bo od czerwca

1981 roku czołowi tyczkarze świa­
ta usiłowali odebrać rekord Wła­
dimirowi Poljakowowi z ZSRR,
który w Tbilisi po konał, poprzecz­
kę umieszczoną na wysokości 5,81
m. Próby ponawiane niemal co

tydzień, przez spore grono świe­
tnych zawodników nie przynosi­
ły jednak rezultatu. Aż wreszcie
podczas mityngu w Kolonii je­
den z francuskich asów tej kon­
kurencji — Pierre Qujnon zdo­
łał przeskoczyć 5,82 m bijąc re­
kord Poljakowa. Warto przypo­
mnieć. iż historia rekordu w tej
konkurencji datuje się od 1919 r.,
kiedy to jeszcze przy pomocy
tyczki bambusowej Marc Wright
z USA uzyskał w Cambridge re­
zultat 4.02 m. Ostatnim rekor­
dzistą świata, który posługiwał
się tyczką bambusową był Cor-
nelius Warmerdam, który jeszcze
w 1942 r. dzierżył rekord wyno­
szący 4,77 m. Później przyszła
era tyczek metalowych, ale re­
kord wiele się nie zmienił, ostat­
nim na liście był bowiem Don
Bragg, który w 1960 r. uzyskał
4,80 m. a więc zaledwie o 3 cm

więcej od Warmerdama, a prze­
cież minęło od tego czasu aż
18 lat. Prawdziwy przełom na­
stąpił w tej konkurencji z chwi­
lą wprowadzenia do użytku ty­
czek z włókna szklanego — fi-
berglasu, tyczek odznaczających
się znakomita sprężystością,: któ­
re pozwalają zawodnikom wyko­
rzystać je jako istne odskocznie
do fruwania w powietrzu. Pierre
Quinon skoczył już 5,82 m i w

chwilę po swym rekordowym, o-

siągnięciu poprosił, by poprze­
czkę umieszczono na wysokości...
6 metrów! Próbował trzykrotnie
pokonać tę wysokość. Za pierw­
szym razem wyraźnie strącił,
dwie następne próby też zakoń­
czyły się niepowodzeniem, ale
Francuz był bliski przeskoczenia
tej wysokości, udowodnił, iż gra­
nica 6 metrów nie jest nieosią­
galna.

Mityng w Kolonii przyniósł je­
szcze jeden rekord świata. Syd­
ney Maree urodzony w Repu­
blice Południowej Afryki, od
niedawna dopiero mający oby­
watelstwo amerykańskie, prze­
biegł dystans 1500 m w czasie
3.31,24 min. poprawiając dotych­
czasowy rekord należący do sła­
wnego Brytyjczyka — Steve O-
vetta o 0.12 sek. Maree nie zdo­
łał zdobyć medalu w Helsinkach,
choć marzył o tym i miał na­
dzieję, w oparciu o uzyskiwane
rezultaty, że stanie na podium
triumfatorów mistrzostw świata.

Jak więc widać, kibice lekko­
atletyki nie mają powodów do
narzekań, sensacja goni sensa­
cję, emocji nie brakuje. Ciszej
nieco o polskich sportowcach,
ale nie tak znów całkiem cicho.
W Kolonii Lucyna Kalek i Bo­
gusław Mamiński wygrali swe

konkurencje. Edward Sarul i
Zdzisław Hoffman zajęli drugie
miejsca, w świetnej formie jest
Tadeusz Ślusarski, który regu­
larnie skacze w granicach 5,60—
5,70 m, a w Wiedniu, podczas
mistrzostw Europy juniorów Po­
lacy uzyskali cztery medale —

srebrne Piotr Piekarski na 800 m

i Jacek Herok w chodzie na 10
kilometrów, a brązowe Sławomir
Majusiak na 3000 m i Ryszard
Kolasa w skoku o tyczce, (jl)

I

ZAKONCZYŁ się organizowa­
ny przez Krakowski Klub Sza­
chistów Huitaik drugoligowy tur­
niej juniorów. Uczestniczyło w

nim 12 zespołów. W ostatniej
rundzie spotkań krakowianie po­
konali Start Katowice 5—1,
dzięki temu w końcowej klasyfi­
kacji uplasowali się na czwartym
miejscu, gromadząc w sumie 38
pkt.

Spośród zawodniczek i zawod­
ników na szczególne wyróżnienie
zasłużyła Czesława Grochot, któ­
ra zdobyła 8 pkt w 10 partiach,
niezłą formę zaprezentowali tak­
że Lidia Winnik 7,5 pkt w 11
grach i Waldemar Bednarz 5,5
pkt w 8 meczach. Pozostałe
punkty zdobyli, w nawiasie ilość
rozegranych partii: Wojciech
Rzehak 6 (10). Dariusz Wyczesa-
ny 5 (9), Andrzej Doniec 2,5 (8),
Bogusław Łatas 2 (6), Artur Pię-
kosz 1,5 (3). Młodym szachistom
KKSZ sekundowali kandydaci na

mistrzów Andrzej Pietrow i Piotr
Sanetra.

Prezes KKSz Piotr Rudol nie
był w pełni usatysfakcjonowany
postawą swojej drużyny. „Musż-
my pamiętać, że 25 procent punk­
tów z turnieju juniorów zostanie

zaliczone zgodnie z regulaminem
do rywalizacji seniorów — po­
wiedział — dlatego uważam, iż
strata 2 pkt do Hetmana Wroc­
ław jest za duża. Zawiedli w na­
szym zespole zawodnicy na 1. i
2. szachownicy (mowa o Andrzeju
Dońcu i Bogusławie Łatasie —

przyp. sas), natomiast na duże
brawa zasłużyły dziewczęta”.

W krakowskim turnieju naj­
lepsza okazała się ekipa wroc­

Czwarte miejsce
juniorów KKSz

ławskiego Hetmana -— 45,5 okt.
przed Piastem Słupsk — 42,5 pkt
i Chemikiem Police — 40 pkt.
Wrocławianie przegrali tylko je­
denmeczzKKSz2,5 —3,5..

Dodajmy jeszcze, że sędzią
głównym był Kazimierz Giatte.
a funkcje sędziów rundowych
pełnili Jerzy Chałupko i Zygmunt
Ryli. _______ (sas)

Inauguracja ligi
szczypiornistek
WCZORAJ rozpoczęły się

rozgrywki I ligi piłki ręcznej
kobiet. Rozegrano jednak tyl­
ko trzy mecze, bowiem spot­
kania Ruchu z AKS i Craco-
vii z AZS Wrocław zostały
przełożone na przyszła środę i
czwartek.

W Tarnowie Unia, która I
wróciła znów do ekstraklasy
pokonała Skrę .Warszawa
27:26 (13:14) a najwięcej bra­
mek dla zwyciężczyń uzvs.kała
Kszube — 5, w Szczecinie
mistrzynie Polski — Pogoń
gładko uporały się z AZS
Gdańsk 29:21 (16:12) przy czym
najskuteczniei w ich szeregach
spisywały się Żurowska i Mie­
rzejewska. które zdobyły po
7 bramek. We Wrocławiu
drugi z beniaminków — Slęza
uległ katowickiemu AZS 16:18
a najwięcej goli dla akade-
miczek uzyskała Cieślikowska
— 7. Dziś kolejne mecze tych
samych par.

Juniorzy Cracovii

wygrali w Brzeszczach
ZWYCIĘSTWEM Cracovii za­

kończył się zorganizowany os­
tatnio w Brzeszczach turniej pił­
karski juniorów.

W eliminacjach krakowianie
zmierzyli się z Ruchem Cho­
rzów, wygrywając dzięki lepsze­
mu egzekwowaniu karnych (4:3),
w normalnym czasie wynik był
remisowy 1:1. Bramkę dla „pa­
siaków” strzelił Skalski. Nato­
miast w finale Cracovia poko­
nała GórniJka Zabrze 2:0 (1:0),
po celnym trafieniach Kasperka
i Skalskiego.

Z ukosa

Kukułcze jajo

Z życia TKKF
OGNISKO TKKF „Łączność”

od najbliższej soboty 3 bm. wzna­
wia zajęcia sekcji pływackiej.
Informacje i zapisy w sekretaria­
cie ul.. Sobieskiego 10 we wtorki
i czwartki w godz. 16—18.
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(Dokończenie ze str. 5)
Galeria Krzysztofory, ul. Szczepań­
ską 2: Kolekcja Grupy Krakow­
skiej — II Pokaz (śr. czw. 12—18),
Galeria, Floriańska 34: Wyst. ze zb.

własnych (śr. czw. 10—18), Kramy
Dominikańskie, Stolarska 8—10: Ma­
larstwo W. Buczka (śr. czw. 11-—

18), Galeria Desy, Sw. Jana 3: Wyst.
ze zb. własnych — malarstwo XIX
i XX w„. A. Wolski — akwaforty,
litografie (śr.. czw. 11—18), Galeria

Fotografia-Video, Solskiego 24: Sta­
ra fotografia (śr. czw. 11 —18).

DYŻURY
Pogot. MO, tel. 997, Straż Poż.

998, Tel. Ochrony Środowiska 21-

33-64, Pogot. Ratunk, (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14: wypadki tel. 999, zachoro­
wania i przewozy 22-38-33, porady
stomatologiczne w przypadkach na­
głych (20—7). ambulatorium okuli­
styczne (całą dobę), Rynek Pod­
górski 2: 66-29-80, os. Prokocim No­
wy 55-51-90 (całą dobę), ul. Pias­
towska 32: tel. 37-38-29, 37-36-37,
Nowa Huta 44-22-22. Lotnisko Ba­
lice 11-90-29, Niepołomice 198, Sie-
ciechowice. tel Iwanowice 60.

Dyżury szpitali:
Chir. Kopernika 40, przypadki

urazowe, Chir dziec. Nowa Huta,
os. Na Skarpie 65, Urolog. Grzegó­
rzecka 18. Laryng. Kopernika 23a,
Okulist. Kopernika 38, Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg rejo­
nizacji.

Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11
(całą dobę). Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11-07-65 (8—15). Inf. w apte­
kach: Rynek Gł 42, Waryńskiego
24, Pstrowskiego 94, Wrocławska
48/52, Nowa Huta, Centrum A,
bl. 4. Myślenice, Rynek 10, Proszo­
wice, ul. 1 Maja 51 (8—20). Inf.

Toksyk. Kopernika 26, tel. 11-99-99,
Lek. Spółdz. Pracy — wizyty do­
mowe lekarzy chorób dzieci oraz

lekarzy kardiologów (15.30—23), tel.
22-95-78. 22-25-66. Krak. Tow. Świa­
domego Macierzyństwa, Młodz. Po­
radnia Lekarska, ul. Boh. Stalin­
gradu 13. tel. 22-78-08 (9—18). Po­
radnia Przedmałżeńska i Rodzinna,
Rynek Gł. 6, I p. (pon. 16.30—18.30,
śr. piąt. 17—19). Tel. Zaufania 33-
71-37 (16—22). Ośrodek Inf. Inwali­
dów, ul. 1 Maja 5, tel. 22-28-11

(pon. śr. piąt. 16—18). Inf. Kultu­
ralna, KDK. Rynek Gł. 27 . p. 144,
tel. 22-44-02 (11—17). Pomoc Dro­
gowa PZMot., ul. Kawiory 3, tel.
37-55-75 i 37-48-92 (7—22), al. Planu

6-letniego 154, tel. 44-17-60 i 44-16-
32 (7—22). Pogot. Techn. „Polmo-
zbyt”, al. Pokoju 81, tel. 48-00-84

(6—22). Inf. o usługach „Eureka”,
Dom Towarowy, Wiślna, tel. 22-98-
22, wewn. 38 (12—18).

PI. Szczepański 1, Długa 88, Kra­
kowska 1, Pstrowskiego 94, Kozłó­
wek, Kazimierza Wielkiego 117,
Nowa Huta — Centrum A, Cen­
trum C.

KRAKÓW nie ma szczęścia do ciekawych
międzynarodowych imprez piłkarskich, dlatego
propozycja PZPN, by 7 września rozegrać na

stadionie Wisły międzypaństwowy mecz Pol­
ska

_

Rumunia wydała się interesująca.
Biorąc jednak pod uwagę fakt, że w tym sa­

mym dniu w Karl-Marx-Stadt odbędzie się ar-

cywaźny eliminacyjny pojedynek olimpijskich
drużyn NRD i Polski, organizatorzy krakowskiego spotkania —

działacze KOZPN — wcale nie mają się z czego cieszyć.
Telewizja zapowiada bowiem bezpośrednią relację z Karl-Marx-

Stadt i jestem przekonany, iż nawet przesunięcie godziny rozpo­
częcia meczu na stadionie Wisły z 17 na 19.15 nie uratuje frekwen­
cji. Nie sposób przecież dojechać w ciągu 30 minut z odległych
rejonów naszego miasta na ul. Reymonta (transmisja w TVP za­
kończy się ok. 18.45).

Wygląda na to, że PZPN podłożył nam kukułcze jajo, (js)

BAJOŃSKIE sumy płaci się
nie tylko za futbolistów. W
cenie są także szczypiorniści.
Zawodnik zaćhodnioniemiec-
kiego zespołu VfL Gummer-

■sbach, 94-krotny reprezentant
■REN, mierzący ponad
fmetry wzrostu
WENDERLICH jest najdroż­
szym piłkarzem
świata. Zdobywca
Hiszpanii FC Barcelona
płaciła zą niego 2,5 min ma-

Fot (DaD) HORST MULLER

dwa
ERHARD

ręcznym
Pucharu

za-

mnniiiniinmnnnmiinimininii

Spojrzał z podziwem na Harry’ego Stary Nick
De Luca miał rafcję polecając go. Coś jest za

tym gładkim czołem, za nieprzeniknionymi zie­
lonymi oczami, za tymi uśmieszkami...

Dużo czasu na to poświęcił, ponad pięć mie­
sięcy... a w tym czasie stary Nick De Luca zo­
stał zamordowany przez Barta Scalisia. Ale
Ale teraz jest na drodze do sukcesu. Psiakrew,
trzeba znaleźć tę przeklętą łódź podwodną!

Wstał i zaczął chodzić po pokoju. Wymyślił
coś!

— Niech pan poczeka!
Telefon stał na stolę, ale wołał widocznie roz­

mawiać z sypialni. W ciągu paru sekund zła­
pał Jerome Ducaza. Pięć minut trwała rozmo­
wa, zadowolony położył słuchawkę. Wrócił do

pokoju gdzie cierpliwie czekał Harry.
— Chyba się uda — powiedział triumfalnie.
— Więc mogę zacząć wszystko montować?
Francuz zawahał się. Jerome Ducaz nie dał

głowy, że załatwi— Ale nim się zastanowił, od_
powiedział:

— Może pan!
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fhRequiem dla królatU
mu zbrodni . Uzbrod
WsereeJaaueiWseige Jaąuemard W

Tłumaczył Wojciech Ludwikowski
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Jakie są jedyne oazy .
_

piekle brudu, hałasu i tłumu? Cmentarze. Kto
się włóczy po paryskich cmentarzach? Właści­
wie nikt.

'A jednak! Ileż tam miejsca do spacerów po
opustoszałych alejkach, ile ławaczek, żeby ,u-

siąć, jak się jest zmęczonym! A przy tym eo

za dyskrecja...
Jerome Ducaz zaśmiał się. Królowało tam

milczenie śmierci.
Pułkownik wybrał cmentarz. Moutmartre,

mniej znany i rzadziej uczęszczany niż Pćre-
Lachaise, który odwiedzano nawet w dzień

powszedni.
Pułkownik siedział już na ławce. Ducaz przy­

spieszył kroku. Był trochę spóźniony, a to on

przecież występował w charakterze petenta.

spokoju w paryskim

Przywitał się z pułkownikiem i usiadł obok

niego na ławce.
— Mam dla pana bardzo mało czasu — uprze­

dził z miejsca pułkownik.
— Nie zajmę go panu dużo — zapewnił Jero­

me Ducaz.
— O-co chodzi?
Adwokat uśmiechnął się miło.
— Potrzebna mi łódź podwodna, s oficerami

1 załogą.
Pułkownikowi prośba nie wydawała się nie­

zwykła.
— Ma pan jakieś powody żeby mnie prosić

o tę przysługę? — zapytał sucho.
— Pomagaliśmy wam bardzo podczas wojny

algierskiej— zaczął ostrożnie Jćrome Ducaz.
— Wojna w Algierze skończyła śię w .1962 ro­

ku. Mamy 1974. Po dwunastu latach dużo się
zapomina...

— Nie tak dawno, w Berlinie Zachodnim...
— To też cztery lata temu —. przeciął puł­

kownik tym samym oschłym tonem — I in­
formacje opłaciliśmy. Zresztą mało były war­
te.

Jerome Ducaz podniósł obie dłonie w geście
protestu, jakby się bronił, przed sądem.

— Panie pułkowniku Ci, których tu repre­
zentuję, starali się zawsze wam pomóc w wa­
szej misji, tak trudnej i często źle rozumianej,

PHENIAN. Po 3 konkurencjach
zawodów spadochronowych o Pu­
char Przyjaźni i Braterstwa pro­
wadzi zespół Aeroklubu PRL.

KATOWICE. W spotkaniach
hokejowych o Puchar „Sportu”
padły wyniki: Zagłębie — Cra-

' covia 5:0, Polonia — Budowlani
18:2, ŁKS — GKS Tychy 5:7,
Unia — Podhale 4:10.

LONDYN. Czwórmecz lekkoa­
tletyczny mężczyzn wygrali An­
glicy 235 pkt. przed Węgrami
206 pkt., Norwegią 134 «pkt. i

Szkocją 97 pkt. W czasie zawo-
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zarówno przez opinię publiczną, jak i przez naj.
wyższe instancje, zawsze starali się oni...

— Bardzo proszę, mecenasie, nie jestem prze­
wodniczącym sądu przysięgłych!

— Ci o których mówiłem, nigdy nie wyma­
gali niczego wzamian za oddane usługi. Z tego
względu uważałem się za upoważnionego do...

— Myli się pan, mecenasie, rekompensatą za

oddane usługi była pewna łagodność wobec
nich w sektorach, gdzie moglibyśmy wetknąć
nos, jak na przykład handel bronią, przeznaczo­
ną dla krajów, które pozostają w naszej stre- -

fie wpływów.
— Handel bronią — wyklrzynął Jerome Ducaz

z udanym oburzeniem — wielkie słowo, puł­
kowniku. Broń, o której pan wspomina, została

zakupiona przez klienta. zgodnie z przepisami i

wysłana w sposób legalny do miejsca przezna­
czenia.

Pułkownik się naprężył.
— Drogi mecenasie, powiedziałem panu przed

chwilą że' mój ozas jest ściśle wyliczony.
Wróćmy więc do tematu.

— Mówiłem. Potrzebna mi, a raczej moim

przyjaciołom...
— Wiem. Łódź podwodna. W zamian za co?
— Ależ...
--Oczywiście, pożartymi drobiazgami, o któ­

rych pan wspomniał, Algieria, Berlin Zachodni

itd....
Jerome Ducaz ożywił się. Dotychczasowa roi.

mowa była niczym więcej, jak potyczką słow­
ną bez znaczenia. Nadszedł moment poważnych
pertraktacji.

— Nasz kraj odczuwa obecnie pewne trud­
ności z Mirage Fi. zauważył naiwnym tonem.

— Skąd pan to wytrzasnął?
— Nie mówię o technicznych trudnościach.
— A o czym?
— Sprzedaż przysparza poważnych proble­

mów.
— Proszę, niech pan mówi dalej.

(Ciąg dalszy nastąpi)

dów Steve Cram wygraj bieg na

2 mile w 8.14,93 min gorzej o

1,42 sek od rekordu świata Steve
Ovetta.

SŁUPSK. Mistrzostwo Polski
drużynowe w szachach juniorów
zdobyła ekipa Chemika Kędzie­
rzyn wyprzedzając zespół war­
szawskiego Hutnika.

WARSZAWA. Rozlosowano tu
zestawienie par w 1/16 Pucharu
Polski. Cracoyia grać będzie w

Gliwicach z Piastem, natomiast
Wisła zmierzy się ze zwycięzcą
meczu Lechia Piechowice —

Odra Opole na terenie przeciw­
nika. Zawody rozegrane zostaną
21 września.

SB i® na

Interstudio — Pamięć po-

Studio sport — Mistrzostwa
w kolarstwie szosowym
Kronika (Kr.)

05)

15.25 NURT — wykład inaugu­
racyjny

15.55 Program dnia

16.00 Przyjemne z pożytecznym:
Rośliny w mieszkaniu, Stolarz ra­
dzi

16.15 Losowanie Express Lotka i

Małego Lotka

16.30 Dziennik

16.45 W świecie ciszy — program
dla niesłyszących

17.05 Aktualności Agencji Artel

17.10
koleń

17.40
świata

18.20

18.35 Związkowcy o kraju i o so­
bie

18.55 Dobranoc: „Cypisek, syn

rozbójnika Rumcajsa” — „Jak
Rumcajs z Cypiskiem pokonali
niedźwiedzia”

19.05 Tamten dzień — program
dok.

19.30 Dziennik

20.00 Publicystyka
20.25 ,/Zielone lata” — film wo-

jenpo-obycz.
22.05 Rolnicze lato "88

22.15 Dziennik

22.35 Program publicystyczny

7 I
Program I

14.05 Mag. muzyczny Rytm. 14 .30
Kolarskie mistrzostwa świata —

Wyścig drużynowy. 15.00 Pięć minut
o plastyce. 15.30 D. c . kolarskich mi­
strzostw świata. 16.05 Problem dnia.
16.15 D. c . kolarskich mistrzostw
świata. 16.20 Bank przebojów — pio­
senki na zamówienie. 17.00 Muz. i
aktualności. 17 .25 Piosenki trochę
zapomniane. 18.20 Nowości nie tyl­
ko z płyt. 19.00 Gorący temat. 19.10
Wieczorna serenada." 19.30 Przygo­
dy Sindbada Żeglarza — ode. baśni
B. Leśmiana. 20.05 W kilku taktach,
w kilku słowach. 20.10 Koncert ży­
czeń. 20.35 Komunikaty Totalizatora

Sport. 20.40 Popioły — fragm. opow.
J. Parandowskiego. 21 .05 Kronika

sport. 21.15 Gwiazdy opery. 22.25

Pogwarki o piosence.
Program II'

18.00 Kraków na antenie. 18.00 Co
niesie dzień — wyd. popołudniowe.
18.30 Słuchajmy razem (stereo). 19.20
Jan Sobieski — odcinek książki L.

Podhorodeckiego. 19.30 Wieczór w

Filharmonii (stereo). 20.47 Wieczor­
ne refleksje. 20.52 Klasycy jazzu
(stereo). 21 .30 Literatura i muz. 21 .35

Nagrania wieczoru (stereo). 21.40 Je­
zioro Badeńskie — ode. pow. St. Dy­
gata. 22.00 Słynni śpiewacy w due­
tach: M. Freni i P. Domingo (ste­
reo). 22.30 Przypominamy nagrody
w konk. na słuchowiska: Szkic
ołówkiem — słuch. H. Krzyżanow­
skiej. 22.53 Muz. 23.03 Gwiazdy i

gwiazdki muz. country (stereo).
23.33 Rodzinna kuchnia przebojów
(stereo). 23.55 V. Horowitz gra im-

pi >mptus F. Schuberta (stereo). 0 .10
Miniatura literacka. 0.15 Muzyka
sprzed wieków (stereo).

Program III
16 Zapraszamy do Trójki. 17 .05 Po­

lityką dla wszystkich. 17.50 Wy go-
woritie po russki? 18.05 Informacje
sport. 19. Codz. pow. w wyd. dźwię­
kowym: H. Mann: Król Henryk IV
u szczytu sławy. 19.30 Czas relaksu.
19.50 E. Fromm — Zapomniany ję­
zyk. 20 Trzy kwadranse jazzu. 20.45
Klub Trójki: Wybór. 21 Studio na­
grań. 21 .40 Klub Trójki (cz. 2). 22.45

Moje mieszkanie na Polnej — cz.

2. aud. o muzeum M. Dąbrowskiej.
23 Zapraszamy do Trójki. 23.55
Północ poetów — Wiersze St. Ba­
lińskiego.


